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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK U (V) ,....=:::.::.-;,WTOREK 19 LIPCA 1949 ROKU 

Społeczeństwo polskie protestuje 
przeciwko uprawianiu polityki z ambon 

Nr 195 (1119) 

Nic nie osłabi iedności narodu 
w pracy dla Polski Ludowei 
Potężna mamfestacia w Lublinie przeciwko działalności antydemokratycznej reakcyinei cząści .kleru 

LUBLIN (PAP) - Dnia 17 lipca, już od wczesnych godzin rannych napływały do Lublina masy robot
ników, chłopów i inteligencji pracującej, aby zaprotestować pneciwko wrogiej Państwu Ludowemu dzia
łalności reakcyjnej części kleru. 

Ogromny Plac Litewski wypełniał się coraz szczelniej ludźmi, przybywającymi ze sztandarami naro
dowymi, sztandarami czerwonymi i zielonymi szt an darami SL. 

Przybywający niosą niezliczone transparenty, głoszące m.-in.: „nie dozwolimy nadużywać wiary i 
kościoła do walki z rządem ludowym", „kościół dla modlitwy, a nie dla polityk i"; " Lublin nie będzie 
ciemnogrodem", „żądamy ukarania przez sąd winnych wypadków lubelskich". 

Na zgromadzenie prz yby'wają: przedstawiciel rządu - wicemin. administr acii publicznej Jan Izy
dorczyk, przedstawiciele władz z przewodniczącym Woj. Rady Narodowej tow. Czugałą i wojewodą lu
belskim tow. Dąbkiem na czele, przedstawiciele partii politycznych i organizacji społecznych. Obok nich 
na trybunie zajmuje miejsce Teodor Rabczuk - ojciec tragicznej ofiary rozfanatyzowanego tłnmu - He· 
leny, i ciotka zmarłej - Antonina Litwinuk, która po śmierci matki przez 16 łat w:ychowywala Helenę. 

Gdy przewodniczący Woj. Rady Narodowej Czug ała zagaja zgromadzenie, na wielkim placu widnieje 
morze głów ponad 25 tys. zgromadzonych. 

Długo niemilknącymi oklaskami przyjmują obecni wstępującego n.a trybunę dla wygłoszenia przemó
wienia przedstawiciela rządu, - wicemin. administracji publicznej posła Izydorczyka. 

Rozbrzmiewają okrzyki na cześć Polski Ludowej, na cześć Prezydenta RP Bieruta, na cześć Rz1t
du Ludowego. Zgromadzone tłumy śpiewają Hymn Narodowy. 

Zrywają się burzliwe i długo niemilknące okla ski. Słychać skandowaąe okn;yki: „Bierut", „Bie
rut". Rozbrzmieweją również okrzyki na cześć Wodza światowych sił postępu i pokoju - generalissimu
sa Stalina. D<>nośnie brzmi śpiew Hymnu Narodowego, następnie „Międzynarodówki" i '„Gdy naród do 
hoj u". 

Ptzemo, . n1· d t . . I . R d zwią.z..ku z tym, & mianowicie tej rocmicy odrodzenia. Poloki · W18 e prze S 8WICJe a zą U ktn, w jakim eelu i czyim intere i powstania. władzy ludowej. 

ŻNIWA W PEŁNI 

Robotnicy Warszawy 
dotrzymali sto;;! 

Budowa tr·asy W -z 
zakończona· . 

WARSZAWA (PAP) -W dniu 16 bm. pełnomoc
nik komisarza odbudowy stolicy do spraw budowy 
Trasy W - Z inż. Sigalin wysłał na ręce Prezyden· 
ta RP depeszę następującej treści: 

PREZYDENT RP BO LESŁAW BIERUT 
BELWEDER 

„W imieniu załogi budowniczych Trasy W-Z 
melduję: w dniu 17 lipca 1949 r. budowa Trasy 
W-Z w Warszawie została zakończona. 

Trasa W-Z gotowa jest do rozpoczęci:\ prary 
w służbie ludności pracującej Warszawy i kraju"· 

(-) J. SIGALIN, inż. 
• . J d sie wykoTZystał wierzenia relL Właśnie wtedy, kiedy .klasa -----

WJ Cem1nistra tow. ana Izy orczyka gijne Judzi prostych dla brud- robotnfoza wytęża swe sily ,.. o- Natchnieni watykańskim błogosławieństwem 
N& wstłpie swego prr:em6w1e- czepittnie ludzi pn:ez n:eko. nych celów, kto rozni69ł plotkę fia.rnym trudx.ie, ażeby zwyei'- ______ _..._ ____ _.. __ _ 

ma przed!lta'Wieiel Rzędu EP. mydl ,.QZd,oWietlc6w•• uletzo. o T?.ekoTl).ym „eud'7;ie"t sko i przedterminowo wykonać Bezczelna . prowok·ac1·a antypolska 'Wicemin. a.dm. publicznej Ja.n Izy nych w „cudowny sposób", 3tk Spra.wct i organizatorem „cu plan. trzyletni, kiedy robotnicy 
dt'JCf~ll: atwierdnJitc. je Od s zawodzeni&, wnaski i płac•, Pl!. d6w'' lubelskich-powiedna.ł I War!zawy kończą. budowę pięk w zachodni· rh sektorach Berlina 
lipca Lublin za.Iany był przez nuJtce przed katedrt i spelrula. naciskiem wicemin. - jen l'f'. nej T?&f!J' W1!1Ch6d - Zachód " 
tbuny „pielgrzymów", którzy w cjf, jaka nk:witfa w tym czasie akcyjna część kleru, dziah&- i Mitki nowych domów dla ludzi BEJRLIN (PAP) W nied:zjelę kł i polakł"· 
olbn:fD11ej wltkszoAct &f uczci. w Lublinie, world pieni~zy, J:}Ca. do sp6łki • różnymi ludźml pracy, kiedy wieś na~za przyst1 odbyło się w Berlinie zebranie Domagali ait oni ponmrnege 
wymi ludimi pra.cy - 8ci1J.§11ię zga.rni&ne prZes sakonnik6w i wrogimi paiistwu polskiemu 1 pila do zebrania obfitego uro. przesrtlo 3 tysięcy „uchodźców" wcielen1& tych obszarów do Nie 
łymt do miasta przea plotki „ księży„. władzy ludowej". dza.ju, kiedy cały kraj tętni wy -jak wyraża !ię prasa. sektor.Sw miec. 
„cudzie" przypomniał zebranym Na koniec:, ja.ko dopełnienie „~~ woi;:~ lubelskie~ „ca. tężonf!. twórczą pracą w walee zachodnii'h mia0tta _ przepędzo W imieniu „uchodtc6w'' prze
obraz katedry lubelskiej i pia- tego obrazu mówca przypom- dów - mówił da.lej ~e~in. o dohrobyt, o kulturę, o tll'waly ny~h z Prus w~chodnich i z p 0 mawiał niejaki dr Linus Kather 
CU przed katedrą przed kilku nial wypadkt " 13 lipca kiedy Izydo:czyk - został podm~siony pokój i bezpieczeństwo ojczy. m-0rza po objęciu tych obs'Za. (ęhrześcijański demokrata). 
dniami pełnych zgiełku, nieładu, tan t zowa.n tłum 'ad t ł właśnie teraz w przededmu .t:J!ą· EDalszy ciąg na. str. 2-ej) rów p1'U!z admini•trncję radziee Oświadczył on m. in., że „80 
zamieszania. i brudu. Mówca ro11: ~ Y• Y . z e~ '3 

milipnów Niemców nie może żyó 
przypomnial więc fanatyczne kłó na. śmierć - 20.letnią wie.iską Wb k • · k . k na obS'Larze mniejHym. niż ten, 
tnie przybyszów z różnych stron dziewczynę - ;Helenę Rabczuk rew prOWO OC/Om I OOWOntOm rea Cji który pozwolono zają.e 18 m!ho . .1 
na temat. czy był „cud", bójki, l Pokaleczył 19 innych osób, uom Polaków'' li 

;:':'~0';~',;~~~:": ;;;;,;;~··:~u.iwem Młodzież polska bud u je fu n dam enty soc ja I izm u •• ~~::::::~;,~~~;;1_:~~i:: 
„w imi~ czego, zginęła. Hele- ganda o cudzie była prO'Wa.dw- Odezwa ZMP przed I roczll'~ą ZJ0 e.dnoczenia młodzieży polskie)· r,,zueckh-oomdz~no'm'k::z.ywdę" wyrzą.dzonq. a11. Ra.bczuk, a kilkanaście osób na _ i t0 na szeroką. mas<iwą. .c 

odniosło rany - zapytuje dalej skalę. Tysią.ce ludzi w całym WAB.SZA.WA fPAPl - W dniu 22 lipca przypada ży dla antyludowych celów. Zebranie pnyjęło rezolucję W' 
wicemin. Izydorczyk. Dlaczego kraju dowiedziało się o tym pierwsza roicznica. powstania. jednolitej, idecwo.wychowaw. Zwalczać b~ziemy wszystkich duchu pow:vżnych wywodów. 
oderwano od pracy w najgoręt. rzekomym cudzie prawie jedno czej er-ganizacji młodzieżowej - Związku Młodzieży Pol. wrogów naszej ludowej Oj. 
szy żniwny czas tysią.ce, może cześnie, w caą.gu jednego, dwu skiej. W związku z tym Zarząd Główny ZMP zwrócił się ćzyzny bez względu na ·to, 
na.wet dzies'l}tki tysięcy ludzi"f dni, choć a.ni w gazetach, ani z odezwą do ZMP.owców i młodzieży mia.st i wsi, w któ. czy swą wrogość ukrywają. 

Odpowiadają. nam: „cud" - rrzilz radio pogłosek tych nie po rej podsumowują.c csiągnięcia. młodzieży polskie.i, wskazuje pcd ubraniem cywilnym, czy W 
kontynuuje mówc-a.. - dawano i nie potwierdzono. na jej najbardziej aktualne zadania w pracy nad odbudo. pod sutanną". · 

Ale przecież wszyscy wiemy, Wśród ty~i~ypobożnych a uaiw wą i przebudową Polski Ludowej. Odezwa mobi.Ji'zu;ie mfoi!zież 

Bomby 
Barcelonie 

t<! w katedrze lubelskiej żadne nych, karmionych pr:z:e.z te zmy. do pracy nad budową. Pol:<ki 
go cudu nie byl;o _ przecież na ślon1l opowieści "' „eudowuyeh Odezwa. podkreśla na wsti;pie Przed młodzieżą polską ~toją. Ludowej: 
wet sam ks. bi$kup Kalwa witzach Matki Boskiej", o uzilro. his>torvczne znaczenie. J\.fanife. dziś otworem wszystkie dfogi, „Młod,zi Robot.nicy! Wydo. 
ewym liście pastcnkim, choć wieniach chorych .,pn~ ohrazem" stu PKWN, który otworzył możliwości pracy, nauki i awan bywajcie więcej węgla, pro. 
spóźnionym i wykrętnym musi itp. rozbudzono ~iekawośe i zor przed całym narodem poli'kim su społecznego. dukujcie więcej traktorów, 
przyznae, że niczeg"O nadprzyro I ;ranizowano zewszl!-d 111~~01"0 i młridzieżą. FL.eroką. drogę roz- Odezwa ])Odkreśla wielkie •uk maszyn, produktów, szybciej 
dzonego nie stwierdzono, pielgrzymki do mie.i•ca rzeko- woju,, dobrobytu i ja•nej przy. ce~y czbc.nków Zwi~zku Mło_ o<ll;mdowu;icie na..<>ze miasta. 

,,Cudu" nie było. Ale propa. mych „cudów". S'zlości. 'l'•lko w Polsce Odro- dJzieży Polsk•;ej, o~iągnięte w Niee.h ruch w~ÓłZl\wodnictwa 

Wrogowie władzy ludowei 
chcieli zahamowat tempo odbudowy 

durnej, ~ę,mnej nieror:e.!"Wa.l. przemyśle, budownictwie i prze. pracy ogarnie młodzież wszy. 
n:m sojuszem ze Związkiem Ra obrażeniu wsi poJs.kiej. •tkich zakła.dów pracy. Niech 
dzicckim, w Polsce, rządzonej - Droga nasza je·st jasna i z pracy waszych r~k i móz. 
przez robotników i .chłopów. prosta. - cz:t·amy dalej. - Na gów, szybei1lj ~ lepiej, potę;, 

W dalszym ciągu przem6wi1l-1nawia. si' nad pytaniami, której clojrzeć mogla jednoośe cale.i rnło nic się nie zdadzą pro-wokacje, niej roolizuje w ż.vc·iu 6_ 
Ilia. wicemin. Izydorezyk zasta. same narzuooją. się każdemu, w cl0zieży. . knowania. i zakusy reakcji, kre letni plan 0tzc·~ę~liwej przy-

cia. robota wszelkich a.gcnt6w szłości narodu polskiego". 
imr• ·ializmu. żadne &:łv nie wv „Młod7Ji Chkpi! Przeoraj_ 
rw~ z serc4! rdskie:j i°nłodzieźy cie wiekowe zacofanie wsi 
gorącego umiłowania. ludowej polskiej. Budujcie wieś nowo. 
Ojczyzny. ezesMj gospodarki rolnej, 

Uczy nM tej miłości, 9ZCUre wieś ośW'iofltlonvch domów. 
go i prawd>Ziwego patriotyzmu. wieś kultury • spocJeco:nego 
cwłowy oddział klasy robotni. postępu". 
c.zej Polska Zjednoczona „Uczt1iowiel lri!!zcie się ]e_ 
Partia Robotnoicza, dają. nam piej i pi·lniej. 'l'rzel)a nam •P 

Papież błogosławi Niemców 
Pius XII przemawia 

do wybranego przez siebie narodu 

LONDYN (PAP). Agenc;ja 
Reutera donosi, że ubiegłej rno 
cy· w Barcelonie wybu~hłv 2 
bomby, raniąc szereg osób. We 
dług przypuszczeń była to de~ 
monstracja przeciwników ge
nerała Franco w związt<u z 
13-tą rocznicą wybuchu wc.jny 
domowej w Hiszpanii. 

Dziennikarze CSR 
w Warsza·wie 

WARSZAW A (PAP). W po
n:edziałek, dnia 18 bm. przy
była do Warszawy, w ramach 
wymiany i współpracy kultu
ralnej pomiędzy Polską a C~e
chosłowacją, delegacja czoło
wych dziennikarzy czechosło
wackich. 

Dziennikarze czechosłow rte
cy wezmą udział w obchodzie 
Święta Odrodzenia w Warsza
\'1.-:e. 

:BERLIN (PAP). Papież prze 
ma.wiał w niedzielę ra.no przez 
radio do kątolików niemieckich, 
zebranych w liczbie 30 tysięcy 
w brytyjskim sekt'i>-ze :Berlina. 

skieh na temat „prawdziwie gL 
gantycznego wzrostu Berlina i 
rozwijają.ce.i się w najwyższ:vm 
stopniu jego kultury materia!. 
nej". 

du niemieckiego, „Przyszłość wa 
sza - ośwfadczył Papież 
wciąż jeS'Zeze osh:J.nięt a jest 
mgłą. 

przykład stronnictwa ludowe. tek i tysięcy inżynierów. tP(·h· 
w walce o ·wolność Polski, o jej oików, lekarzy, uauc'zyciP.li, Rzeczoznawcy 
jeśui1ljszą. prZ.''SZłOŚĆ ofldali ży prRC-OWn~ków knftury - wy. 4 mocarstw 

Na poczę.tku sweg-0 pnemó. 
wi.enia Papież mówił o ei.osach 
losu, jakieh doznał Berlin, cio. 
sach, „dających eię porównać 
& ·o-kropnoś~i Apokalipey". 
Wspomina rok 1926, kiedy prze 
111..B.wiał do katolików berliń. 

„Dz.ii§ - mówił Payież - ma 
my przed OC2yma miasto rui:i". 

W dalS>Zej części swego prze 
mówienia Papież mówi o posta. 
wie katolików i kleru niemiec
kiego, po czim przeehodzi do 
rCYLWR.iAń rui. temat losów naro 

" • 

Pojmijcie jednak, że leży 
w ręku Boga i za.wierzcie 
mocno". 

ona cie nNajlepsi spośróid nas. t kwalifikowanych fachowców radza W B.arlJ'ni•e 
mu a nic się n e zdadzą ą. a - budowniczych Polski Lu. „ 

ki reakcyjnych kół kleru. Na dowej". 

W zakończeniu &Wego przemC. 
wienia Papież udzielil błogo_ I 
sła w ! eństwa. apostolskie~ całe
mu narodowi niemieekiemu. 

J 

wszelkie prowokacje odpo'Wia. Zwracaj:i.c się do całej mto. 
damy: dzież,v polsk i ej odez"lll·a wzy. 

.,:My nie walczymy z religią. wa ją. d>o 1Valki i prac.v nad zhu 
ąle nie pozwolinty -wyzyoki.ldowan•iem fund.amentów socj>1. 
wać religijnych uczuć młOdziQ. 1ią.T1m. 

BERLIN (PAP). W ponie
działek popohJ\:lniu zebrali się 
tu rzeczoznawcy ekonomiczni 
4 mocar~tw okupacyjnych, 
zgodnie z uchw:dą zastę)1có,,. 
.~berna.torńw woiskowych. 
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Manifestacja przeciwko inspiratorom lubelskh~go 
(Dalszy cłqg przemówienia wiceministra Izydorczyka) 

-cud li'' 
" 

t:nr - "' tej właśnie chwili re-1 czą akcję pod wa.żyć jedność 
-akcyjny włam duchowień3twa mas pracujących i posiać "' kra 
usiłuje J'rzez gorszą.cl(. i oszukań ju zam~t. 

Wspó 'nym wysiłkiem ludu pracv {qcego 
buduiemy nasz:q ojczyznę 

Wladz11. ludowa. w ciągu p · ęciul Te wielkie z;dobycze os'ągnę
le.t odbudował& kraj' u zgli ~zcz liśniy dzięki . temu. 7.e hyliśm~· 
i ruin wo~nn~·ch, podwoiła pr z,jednoezeni 'li' ( kół wład z:r ludo 
dukcję przemysłową, w por6w- wei. wokół rząclu l11rlow·ego. wo_ 
naniu z okresem przef.łwt•jer1- ki)! kla'.v • '" trriruj. 
nym, oddała ziemię chłopom 1 Dz Pki temti że niP <'7.vnilH_ 
podtwi;;nfła rolnictwo, p m ,gl~ 111 _,. i ;ie c z~ni;ny pndzinlu .na lu 
wsi odbuclow11.ć 400 tys. ZR!4'ród tlzi \vierząc ,Hh : niewierz11-cych. 
i zapewn'ła rolnikom ~tale i ko 111'17. hrn•1 i:1.••·· l1 r~I ·r; r i 7.""" 
rzy~tne ceny na r;boie, na 7.;v. eznjąr,,·rh r('\kif, niP m11. i nie 
'llriec i inn~ produkty. W ri1;1.zu hi:rJziP t11k irgn p0<lzinlu w- nar" 
5 lat władza ludowa zago•pnd:1 !Iz ' " r>nhkim. 
r r wafa Ziemie Zachodnie. wvru Jest nat ·mi;,gt, JlC<l~bł n• 
gowala. i<pekulanta : wvzvskiwa tych, któr:-;"' nie. S?.C~~cl:::\c ~ił -
eza z wielu ~tanowi•k ~ •. ·hanf.łlu ·fi~rnfo budują. Po• ·'t'ł w co. 
i i:os-porJuce, poprawiła w;vrlnt- r1~i~"":-'. h11•l-'"' .; r„„;.1 i t't',_ •• 
n ie materialne i M<'jAlne roln- co -::hc1ehby pas-zytować na cu 
ŻPDil! rzlow'ekn prac.v, pzeroko ·l~ej 11~---- • ---·-;:k~d?.tć ..,, b1• 
l'Qzbudowah. dwiatf i zare•rni rto·:-;-:- ·twle spr~.wiecP 1~e«o u~trc 
łn mło1hie7.y w~1.<>lkie mni:liwo. · "" b:i·:o~·•ni11 i:iły i wielko. 
ści ńll.uki i prarv. · •' --•„Pi rir.::-'-ny. 

. ' K:1•z:1. ,ier1no•6 _ jr •'•11· ~/. JlR-
W e1iigu 'i lat ,.-Jaclzn ludown triotów i budownir.n~h p-,f~k 

wykonała zapowiedzi ~fanif,~tu Ludowej - ot<> rn k~Je 111' ricz:: 
L ipcoweiro. '<Hogów na..ązego kr·,j·i. 

Watykan chce oddać Niemcom 
polskie miasta wsie 

Właśnie dzi~ia,i przez r'ldio W tvm fakcie je~t 'llr;i'mPwa 
watykań•kie przemawiać będzie •nnhoiu. 

· Po n:emiecku, do niemieck1ch Papież do !wych niemil'ckich 
antypolskich sz~winlstów pn:e. 

wiernych. Będz!e pnei:nawiał :o mawia nie tylko Papież Pius 
niemieckiego durhowieństwe 1 XII. Przemawiaję. do nich tak 
do tvch n·emierkich biskupów. samo przedstawiciele na,iba;:. 
k tórz":v przebvwając w .Kiern- dziej skra inych grull aligJ,.,_;ime 
czceb na. ter;vtoriurn angiel•kie.i ryka:óskich pCld:\er,:--:zy woien_ 
i amerykaii~kiej okuparji wdąż nych, tych co wlaśnie na niedo 
je~z;rze z hlogITT<law · eń~twa pa_ bitkach SS i SA onil'!i-Ril swe 
p ieskiego uważają 8iebie za pa- nadzieje na nowł wojn"! prze. 
s tnzy iliece :r.ji BrE>~lau tj. , na- ciwko ZSRR. i kraj:m demokra 
1rn•go Wrnrławia. diece7.j: Dan- cji ludowej. 
zi ::r tj. nA•Z<'!!" Gf.ł11ń•ki ; <iiP_ Pnmv~lrie o t,m rhwil~ -rnó 
cez.ii Ermla nil tj. na•zt>.i W11r. wi dnlej w:cemin. In·dorr;r,•·k
m ii tvrh •nmvch n'emieckieh 11. łatwo zrornmit>ciP ~ci•lv 7Wla 
wie'rn~rh, ktńr;-m Papież żvrz;ł :r.ek między t,Tini, co mfl.,:,.ią ,,;. 
p ~wrotu na na~u Ziemie ZRcho ~wi~cie dzi!Jiej!tzym nie tylko po 
dnie w niedawnnn !wvm l'ście niemieclfu. leoer. również pn hitlr 
do biskupów nit>,miecki~h. row~k11, Il- t:"JTii - ro eh•ą. w 
Piu~ XII h<>clziP d7.iai11i m·1· P"l~ce walk hratobójczych, 

wił do swych. niemieckicl1 wier. chcą. w Pol~ce wojny reliP.'iinej, 
n;ch w ich wla~nvm :i\'•'<'kU, ]"n rhcą rn7hiriR TIRrodn po1~k'PI!:'-' 
n iem'erku, nie po ła<' inie , jak nR wi nzę. r ,-rh i nit>wicrz•"'"" 't 
z..-.,.kle przemawi11. do •w;vrh p.nll i ln<lźmi, ktńrzv h . ..i · or:rRn ; rnło 
ski<'h, czy inn;nh •łowinń • 1dch rami i in~·pirntornmi hihE>l•l:ich 
owieczek. „C'nrlów". 

Nie wołczvmy z religią, ale nie dopuśc!my 
do działalności politycznei w kościołach 
Rprobniii. lH\m możt' powi»-1 W-Z wznol!i sif odbudow1ny 

Cl zip~: •• tu chodzi o spra'WY rt'l1- gmach Katedry śwt~tojań1kiej, 
gijne a nie o sprawy politycime. 

1lriwm~· .~n<no i wyrn~.nrt> -
ftkc~n tnje JT1ńwca: 

my, władze ludowe, 11:>.anujemy 
uczucia religijne. Nie walcl!:ymy 
r religiA l prze5trzegamy v:·>lno
łci wierzeń religijnych i •um;e
nh„ Rz~d ludowy dał tem;1 jas
ny wyr:1.z w swoim oświi1dczeni't. 
'" swojej praktyce codzienne!. 

Nikom11 w Pnl~c·E> nie zah"a11111 
l!'ię wirrzyć w Rn::n. rnorilić si<,' i 
chodzi~ dCI ko~cioh\. chruić Ci:-ie
ci, c z<' ić obrsz:v liwi <? te, 11czc• t :n 
czyć w proee~jarh BnŻ(li;(O f'!inJ11. 

Nikomu w Pol"'<' nie zahnni'.l 
się uczyć dzieci rPliirii i spl'ln.Rć 
11wobodnie kapłań~kie ohow' ~z'.d 
przez k~i ~:i..v. 

Przecież zebraliiim.v ~ię w rnie· 
'cie, gdzie rlziala ratolicki l,;ni· 
wersytet Lubel~ki, st'min!łTllIJ'Yl 
duchowne i nereg zakon.-1w, 

Przecież każdy wie. że w wiei\1 
'1IlY<'h mi:lst.Ach Polski pt'zy po

mocy Państwa, o<lb·1dowuje się 
kościoły i gmachy, nale!i~ce d(I 
kościoła. · 

R1ęd llJ(lo"·.r wit'lokrnt.nie 
oświadezal i dzi~ jR•no pot..-iPr· 
<lza, że za pewnia on ~wo1 •oiłi;i 

1an· 1 nq1k1,-k rf'li~ó.in .'C" r h. ~i · 
komu nie wolno obrnżar. 1u•z1 r. 
wicrz:l''Yl'h, Rni naru~zar. ~y:nho· 
!ów wia ry. krz.Yi.<iw, czy . ;:,{nr 
ŚW:i('t~· <·h. 

Ale zarazem trzeba stwierdZ'ć, 
że Rzą,d nie dopuści, aby w ko9-
ciołach; zamiast modłów i !tazu.Ji, 
wygłaszano podburze.j~ce 411.>wy 
polityczne, aby zamiast "'1!tu 
religijnego organizowano sul
bierstwo i wygrywano ciemnote 
w celu przeciw~t11.wienia ~ier: 
nych Państwu Ludowemu. 

gdzie odbudowuje się kat•?·i~n. To, <'Zego ś..-iadkami .i<'•t~~m;v. 
ta sama, której nadużyto Jo za· to co się dzieje t eraz na na-;q~Ji 
aranżowania nekomego „euo:b''. cezach, to co rnhi część kle ·"I w 

Przecież każdy wie. że w \Var kraju i w Lnhlinie. to nir mi nic 
gza.wie, obok gmachów Tn~y wspólnego :~ wiarą katolir~•}" . 

Amerykańska .,swoboda" 
Masowe wysiedlanie cudzoziemców 
Amerykański kom:tet obro

ny osób pochodzenia cu.iz\l
z:iemskiego zapowiedział way 
tę u ministra sprawied!iwośd 
w celu złożen'.a protestu prze 
ciwko nielegalnym areszt!lwc:.
niom postępowych i~i.\ł:iczy 
Pochodzenia cudzo7.i~mskie5l:O. 
Delegacja komitetu zaprotest~ 
je przeciwko P<ldjętej ostatnio 
kampanii na rzecz wys'.edla-

nia cudzoziemców o przekona
niach postępowych. W wyn'ku 
tej kampanii aresztowano już 
89 osób, a deportacja grozi 
3.500 osobom. Delegacja zażą-

da zwolnienia sekretarza Kon 
gresu Słowian Amerykańsk'.ch 
- Pirynskiego, który więtio
ny jest w dalszym c!ąg:.1 na 
wyspie Ellis. 

Na usługach podziemia 
W dużym fra;_(rnen cie sw'3go rować przeciw l'ań~twu L11-lnwe· 

pnemówi~nia wicemin. Izriior- urn. 
czyk prznxnnnial man<' z: o~tat· DziPł<>m t'•eh 'l'lRśuie lwl.ri t.~·I 
nich proce•ów iwz,, isk11 ksa .~ż:· : „c:tid" h1hrJ.,ki - ~1 "" icrd1.1 ł "i· 
Forysia i Fertaka, ucze~tui ctwo <'emin. Izvdorczvk. Dla te;.i.o 1 o 
w bandzie rahunknwej ks. t>nr <i _vi:;nitnrz~ kośc:iPlul, clio.: wie· 
gacza i w•półprac~ k,, Piw()':V!tr· dzieli, 7.e 7. ·Hlnr~o „rndn" niP 
czvka z Doboszyii~kim. M.'1w ••a l,_YJO. nie zrobili nic, ahy J>O· 
w~pomuial również o po~ro111 :e w wstrz~·mać „pie lgrzymki'' 'il<' 
e'ult·jowie, gdzie ks. Opa•i ell 11:z J•rzeriwniP, ;i11k na pośmi t>1vi.;kc 
podburzał sfanat~·zowany V 11i:i znrga1.izmn;li Rtra ź i ad ' k·iro· 
przeciw stuclcnto111. przcp:-.n-va· wali j') w opn>'ki. ntrz.nn:\U- "' 
ornj:j.C,Ynl !Jada nia llRUkOW\!. rapir<ki~h k" lOl'>iclt. l)h•,•gn 

\\'skazując na wrogą dz i d:t l- :,nmu11ik1it hi• k11pa luhPf,ki"Wl· 
nośf t~·ch k~i~ż.'· wircrr.in. l1.ytlo~ d •'tn <' ntu.i:~ · · ~· r7„ lrn111v .J•n ] " "' ·' ' 
cz~·k zaakcentował. że ten wlłam da in· 1o• tnl tr k <'fl źno i •f'1r 01:iJ· 
re1lkc,\"j11egO OUChOWil'll~tl':'I, <io 1owilJI":' ir't tak • " 1•kJ'Pt ll JP, :i.(' 
k tórr~o nalrżą wymienieni h•~ · tPrnz ' 5„~·z1·ze k•. bi~k~p l\ ,11'11':\ 
ia. nie tdko nie cofa si (' przed awierdzi, jakoh.r zaj~r·ia 1-.il1PI· 
w.Yk'•rz.vst.vwaniem rt>ligii dl l <·c •kie „hud1.iły i p<l~lębi11ly wia· 
lów polit_,·cznych. nlE> w '!za 'l ·iH rę" tRk, j~khv kiPcl .Yk 'll"·ie~ 
C'l,'V ~po~<ih w .r zy=--k11jP na"t- ro je i oi..zu~two mn~ło łH7..\" (l7xn1 ·~ ~l f 
uc:zneiR r()łif,lijnt" t .'·i'lt'<','\ pr .1.-.„,· .·h cln ~- 1hurh,· nia wi ~r.'·· ~ ś:r ll" !'Ć 
i 11icwir1n.vch Judzi. ż~111.i•! r-;1 

1
11iewi1111C'j dzicn:1·zyny mo'.!llt tę 

t~·<·h uczucierh i u~iluje ,je >kiP· " ·iarr pogłęhiać' '. 

Władza ludowa ukróci 
mqcenia wi chr&ycleli 

Podkreślając, że to, eo o·olii -w Pot<;'.piamy - mówił w iak·1:i· 
tej chwili czr:_ść kleru .,.. krn.1u 1 tzeniu wicemin. Izydorczyk. -
w Lublinie nie ma nic w~:,ii! M· haniebne metody nadużywam-. 
go z wiarą. katolicką, wi<„•11in. wiary rcligijnC'j. 
lzydorn_vk powiC'dzi~I: Potępiamy akcjf reakcyjnego 

„ To jest demonstracja pr?.ec1w odłamu kleru, który pragnie roz
wladzy ludowej, to jest ! =-·~ha bicia jedności ma,, ludo\V;cn. 
wywołania zamętu i oderwania Nie damy wykopać sztuc:meJ 
ludzi od codziennej twórczej pra- przepaści między wier:ząc;rmi i 
cy. to jest próbi cofni~ia rcas niewierzą.cymi. Nie pozwoti•I":,• 
do mroków średniowiecza. na sianie zamętu i niepewn•Jści 

Nie pot~piamy w C7au1bul W'ZY jutra. 
<tki<'h hięży. Przez godne i świadome staLo 

Cenimy k~ięż,v patrio tńw. wisko mas ludowych ukrdcuny 

Końci::ac swojr. . przemówi ·~mP. \rzecz jlldnośct ll!du ,pracuj~cego, 
na mectt w Lubllnie wi•:t1l';i'l. Ri:iclu Ludowego i\ Wolnej -
Izyclorczyk w1m1ó~ł okr?./k na ~iepodlcgłej Polski. 

Rezolucja "1.·. 
'łf 

„Po szczegółow~'Til z;aznajo- nic zabrania !'-ię wierzyć w Bo ~ 
mieniu się z pn;clliegiem gor- ga, modlić się i chodzić do k9 
szących zajść w Lublinie, - ścioła, chru-ić dzieci, czcić o
za.jść. które raldóC'iły normal- brazy świętych, uue..<i;nicr,yć 
ne tycie ml11sta, doprowad11iłv w proces.lach Bożego Ciała.. 
do śmierci Heleny Rabczuk i Księża polsey mają. pełną swo 
JJl'kalec1enia dals-.r;ych kilku- bodę nauczania dzieci religii, 
nastu osób - 7,ebrani stwier- spełniania swobodnie wszyst-
dzają co następuje: kich obowiąxków kapłańskich. 

Akda prowadzona d0<>koła Rzą.d Ludowy wielokrotnie 
r7.ckcmeg-o ,.cudu" w katedrze oświ~dczal I dzi~ jasno potwkJ" 
luh~lsl•ie.i _ akcja, której mn dza, że zapewnia on swobodę 
sial za.dać kłam choć w sposób wiary i praktyk religijnych. 
dwuznaczny i nieja.sn:v nawet Ale swoboda wiary nie mo
k~. biskup luhE>lski w swym że być nadużywana dla rozpę 
liście pasterskim, nie tylko t~nla zl\jść w rodzaju lubel
nie ma nic wspólnego z wiarą skich. dla zamieniania tej wh 
katolicką. air jest wręcz nai- ry w narzędzie polityc'T,tlej ak 
grawaniem się z tej wiary, cji !'ouzimego i obceg-o wsfeeT; 
profanar.ią t('j wiary, Jest pró nictwa przeciwko Polsce Lu.1'0 
bą. wptą.tllnia wi:iry katolic- wej. 
kicj w anh·nai1stwową. d7.ia- Zebrani do-ma~ają się kat<:.'- · .. 
lalność reak!'vjn<'j rz(ści kle- goryC'imie od hiera.rehii kośeiel 
m. oraz brudną aferą. spekula ncj 7..&pt7.esta.nia wichreyclel
cy,iną. skicj roboty przeeiwko Pań-

!ltwu Ludowemu ł uregul(nll71P. 
Pod wywies7.ka. rzekomego nia stosunków z Państwem na 

C'udu. ściągano milionowy ha.- pllflstawie dekla.radl rządo
rP<'Z z oszukanyC'h wiernych, 
oddano ich na łup wyzysku wej. 
wszelkkh spekulantów i wy- Zebrani wzywają Rząd L11-
drwigroszów. odPrwano tysią- clowy do przeprowad:..enia .jak 
<'e Judzi od prac:v w na.igoret- najgruntowniejszego ślt>dztwa 
sze żniwne dni. Zrobiono to. prz("C'iwko zakulisowym inspi
wiedzac dobrze, że jak ratorom i orir:inizatorom ?;a.j.-ć 
stwierd.za ks. biskup Kalwa - lubelskich i do pociągnięcia 
„nkzego nl'dpr- r.•rodzonego" ich do odpowiedzialnoś~i w 
w katedrze lubelskiej nie by- • 
ło. imię obrony pra.worządn~cl 

wiPm.v, :i:e Je~t w1rlu takich. ,!uk mącenia. wichrzycieli. b'obiono to dla celów poli
mciżnn h,vlo zapohiPc wrpaci'-om Władza ludowa wkroczy w tyc:r.nych, dla. walki przeciw 
lnhrl<kim w~ka:m,ie przykl11J ks. rdu zaprowsdzeni11. porzą lku. Państwu Ludowemu. 
f"tari•zew,kie,;o 1. Chełma, ktń- tad\i i pnłożenia kresu nkrji. w Polsce Ludowej nie n.a 
r~ PTZP<'iwstawił •i<? tema, at-;v ktńr11 już pociągnęła za gohą walki z religią, panuje pełna 
w krn.\c·irle <"heJrn,kim or(!ani70- niewinue ofiary 11 godzi w .:l.:it.ro I swoboda wierzeń religijnych 
wa n<> pirli:rrzyrnk~ do Luhlina. Pnń .«twa i narodu". i smni('ni:I_ Nikomu w PoJS(:e 

pe>szano·wa.nia. praw Rze<?ZYPO 
sp o litej. 

Niech żyje Jeilność n&roda. 
- podstawa. siły l dobrobvt-11 
Polski! 

Nieeh iyje Polska Lud01'Va!• 

Prawda .9na własne oczq•• 
Jak wygląda gospodarka rolna w. ustroju socjalistycznym 

Przyjaźń państw rządzo- Wycieczki chi opów polskich do ZSRR 30 cetnarów z ha - m.6wił 
nych przez lud, to przyja:l:ń ob. Kurzawa z Sanockiego. 
robotników, chłopów i inteli- dały moźnośt bezpośredniego porównania Tam, gdzie są wielkie mrozy, 
gencji pracującej tych państw wielkiego dorobku kultury i pracy :nstytut doświadczalny dostar-
między sobą. Jed-ną z torm po cza specjalnych nasion, k tó:'! 
głębienia przyjaźni są bez.po- skich, jakie w roku b:e.łąi:ym Ob. Kwiec:eń z pow. Pińczów wytrz.ymują. je i dają wieJk:e 
średn!e kontakty. Rząd nasz, odwiedziły Zw!ązek Rad.zlec- widział kombajn w polu i or- plony", - zakończył ob. Ku„ 
rozumiejąc to dobrre, organi- ki, zaspokajają w poważnej kę elektrycznym traktorem. rzawa. 
zuje wycieczki ludzi pracy do mierze ten rłód "prawdy na - „ Taka orka - powiada - Lecz nie tylko maszyny f plo 
Związku Radzieekieg-o I własne oczy". jest dobra. prawie jak w fa- ny interesowały uczestników 
państw ludowo - deme>kra.tycz Z naczenie tych wycleezek bryce. Między lin'.ą prądu i wciecz.ki. Widz'.eli on: i. obser-
nyc:h ora:r. zaprasza do nas oby jest bez porównania w:ęk traktorem jedz.ie stacja i ;'.)~-Ze wowali, jak żyją kołchoźnicy 
wateli tamtych paiistw. sze, niż jakichkolwiek :n- kazuje prąd na traktor. a ten w kraju, gdzie nie ma kapita.ll 
_ Najliczniejsze w ogóle nych, gdyż pomagają one chło orze na k:lomctr w sze!'z i w ie stów wiejskich. zobaczyli, że 
przy najliczniejs.zym udziale pom znaleźć ja11na odpowiedż le kilometrów wzdłuż. Tam to dój ka, św;niarek i ocacz są t<ik 
chłopów są tegoroczne wycie~ na. pytania., nad ktf)rymi się dopiero maszyny daje orze- samo szanowani. jak agron-om 
kl do Związku Radzieckiego. za.-.tanawiają. „Jechaliśmy z mysł rolnictwu" - mówi w i kie rowni k kołchozu, że bywa 

W dot.ychczasowvch wy- powątpiewanit-m - opowla- 7.amy:1Pniu. ją w tea1rze. uprawia ja t:p('ll'-
eiecz.kacb do ZSRR wz' ęło dał jeden z uC7..estn lków plerw L e<:z. wyts1.0M spółdziel- t y , bawią się w świe!l:cach, 
udział f)l'Ze9rZlo 600 chłopów. szej wycieczki - a to cośmy czvch form gospodarowa kntałcą na kuł"sach ,vicc7.'.>ro-
Jeżeli doliczyć tych chłopów, wbaczyli. to jeflt dużo w'ęcej , n:a n ad indywidualnymi do- wych. 7.dobrwają wiedzę i zo-
którz.y brali' udział w wyciecz- niż wszystko. co o postęp'.e rol strzegli również uczestnicy wy t J 1 - . d b b ci hl . . k' I < s a ą, u=onym . ce do Czechosłowacji (500 o- nictwa 'i o ro Y e c opow ciecz : w aczno-,ci miedzy n a 
sób) i w innych mniej l'.cz- radzieckich· dotąd słysz.eliś- uką i pracą kołchoźnika. Tę wielką wiedzę o życiu są 
nych wycieczkach do innych my". Podobne były zdania u- „Widzieliśmy jaroW:zację na siadów pogłębia w!eś polska 
krajów demokratyczno _ !'.ldO czestników drugiej wycieci,ki. sion i wiele innych spos·)vÓW dzięki wycieczkom, orgJniz.o
wych w ciągu ubiegłego pięcio Najw!ęcej jednak wiadomości hQdowania tak;ego ziarna , ja-
lecia, to stwierdzimy, że około przywiozła ITI wycieczka. gdyż kie potrzebne każdej 0k·Jlicy" wanym przez nasz rr.ąd. Po-
2000 chłopów zwiedziło różne była na jliczniejsza (390 u- - opoW:adał ob. Ponikowsld. głębiając wiedzę pogłęb:a jed
kraje zaprzyjaźnione. Jest to cze~tników) i. prz~bywała \": 

1
„Psz~nlc11 na za,erożone susz~ nocześnie coraz bąrdziej , łą::zą 

bardzo dużo, jeśli się zważy, Związku Radz:eckim w -;icłm okohce, ma krotką słomę 1 cą nas z bratnim: narodami 
że uczyniło to państwo w cią- robót le tnich (od 18. VI. do kl".s· jak kiść, wytrz:-:mu i~ 40 /przyjaźń.. 
gu pięcio1ecia odbudowy po 3. VU. br.). ctm bez deszczu • daJe 2'l co F. Stollń'Jld 
zniszczeniach hitlerowsk'.ch. 
lecz jest to n!esłychanie dużo 
w porównaniu z przedwojen
nymi czasami, kiedy chłopi 
nie wyjeżdżali zagranicę, jako 
wolni obywatele, by poz.nać są 
siadów, lecz w poszukiwaniu 
chleba jeżdz!li na „Saksy", po 

lmponuiaca rewia 
floty powietrznej w Moskwie 

znając wyzysk obcych kapita- Moskwa ~PAP). Już we wc7:e J złożona z 27 samolotów, st<ino-1 z na11ą. lotn ' czką. radzieckii, 26-le 
listów na własnej skórze. snych god7:mach rann~ch _dn:a wiących kombinowany poczet tn11) hnh R t e rką. Związku. Radzie 

Rolnictwo nasze przechodzi 17 bm. niezwykłe oz.~"':'len~e sztandarowy. ckirgo - Maryną. czeczmową.. 
obecn'.e od 5-lecia odbu- zapanowało na odsw1ętnie Ogromne, o wymiarach 10 m • 

dowy, które zamyka ostatni pr_zy~ranych„ ton~cych w pr~ na 3 m. flagi Republik z~·ią1 Szczyt mistrzostwa 
rok planu 3-letniego, do 6-1e- mieniach słonca lipcowego ul! teowych i sztandary lotntcT.P. 
cia przebudowy. Wiąże się z cach stolicy ZSRR powiewające z samolotów. ~ta lotniczego 
nim szereg W:elkich, nowych Dzies'.ąt!C tysięcy osób. nowiły jak gdyby eskortę bono 
zadań. które wskazała nas7..a sznury pojazdów zdążały przez ro olbrzymil'go portretu r;„ 
partia i rząd. Nad wykona- wielką ostatnio zbudowaną nE>ralissimusa Stalina., umi~s1 
niem tych zadań zastanawioja magi~tralę na lotni;-'" w .TJ- czonego na. środkowym sa.molo 
s:ę naukowcy, pracownicy a- szynie na tegoroczną tradycyj cie. 
grcmomii. organizacje społccz Pą rewię floty powietrznej 27 samolotów p0cztn sztanda 
ne i szerokie rzel!ze b'.ednych ZSRR. rowego znajdowało się już nad 
i średnich chłopów, którzy na NA KROTKO PRZED GO- stolicą., gdy nad lotniskiem uka 
dziesiątkach tysięcy zebrań DZINĄ 12-ta. DO LOŻY RZ.-\ zala. się następna esk:1.cl.ra 100 .cg 
part:i i „Samopomocy" dysku- DOWEJ WKROCZYLI CZł,ON kich samolotów, lecą.cych w u W aaa CZIOOkOWie towali o pracy Ośrodków ma- KOWIE BIURA POLITYCZ- szyku w ksztalcie słów· Sława 

~ szynowych, elektryf!kac.ji, na- NEGO KC WKP(b) Z OENł> Stalinowi"! • " 

W dmgiej części odbyła sil} 
rawi.' lotnictwa wojskowego, 
którą. dowodził genera.t lotni. 
ctwa Wasyl Stalin. RC1z.poczęl& 
~ię onii 1,)<>kitzem wojsk.owych ea. 
molotów odr zutowych. Nad lot_ 
nil"kiem ukM.aly ·s i ę m.vśl i ""ce 
odrzutowe najro-i.mai tsz.vch knn_ 
~ \ ru k ej i: J akowlewi1.,. Mllto j1tna. 
Gurewicza, Ławoczklna 1 in. 
Błvskawiczna !'z-rbkoś~ tveh 
aparatów ~-prawial~ os.zała~ia. 
ją<!e wrn?.enie. 

Woiewódzkiej Rady Narodowej siennictwie i spółdzielczych RALISSIMUSEM STALINEM 
formach gospodarowania. Na NA CZELE. 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w tych zebraniach wjelokrotn:e Punktualnie o godz. 12-ej 
Łodzi zawiadamia, że termin uroezystego posiedze- I wyjawiali chłop! chęć zobacz.e fanfary i salwy arty1~ryj.;kie 
nia WRN-u wyznaczonl'go początkowo na dzień 20 n ia na własne oczy. Jak wy-, ze 100 dział obW:~ściły rozpo-
lipca przesunięty został na dzień 21 lipca na godz. gląda gospC)(}arka. rolna w u- czecie rewii. 
•_7,45. stroju socjalistycznym. Wkrótce nad lotniskiem u-

------------------------- 3 wycieczki chłooów nol- kazała S'ie t1ierwsza eskadra., 

Zgodnie z tritdyrją., pierwsz:: 
c zęść rewii lotniczej wypełniły 
popisy pilotów amat.orów, wy. Bezpnykłndne lol v ~amolot61" 
chowank6w Centralne)?o Klubu odrzu towych. dnk ónYV<"ane w 
Lotniczego ZSRR im. Czkał wa. !!rurach li<·z~PHb po 3. 5 1 9 

P opisy te zainaugurowa·ła gnij apa r R11fo·, stanow1łv szcz.vt ~ 
pa kobiet .pilot ek na czele ZE< strzo~ t.w a. lotniczetlo. 

" • 
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I Realizujemy uchwały Koni ęrencji Miejskiej PZPR I 
Jak stworzono zespoły najwyższej jakości · PZPB Nr 4 

' Gdy na Konferencji Łódz- tern jest, że we "\l.rspółzawodinic 
klej rzucone zostało hasło wal t-wie bierze udział cała tkal-

nia, że istnieje już wiele ze
ki o :najwyższą Ja.kość Pt"oduk społów, liczących po 7 tka-

śród siebie 3 - tkaczki, wy- ka, Józefczyk, Ba.lcerek l Wal 
rabiające najW.ęcej primy - czak. 
stwo·rza one zespół jakoś.do- Za przykładem tkalni ro
wy. Pozostałe 4 tkacz.ki, jem szły inne oddzlały, -: 01.0 PZPB 
podn:osą odsetek prod•1kcii w Nr 4 mają już 25 zespołów naj 
pierwszym gatunku i zd•Jłają wyższej jakości. Obecnie ze.;po 
wyrabiać tyle primy, ile uzy- ły te uzyskują przeciętnie 90 
skuje przeciętn:e zespół, WPj- proct>nt primy, a w tkaln! na
dą automatycznie w skład ze- wet 97 procent. Trzeba ;i-:·zy 
społu jakościowego. tym podkreślić, że każ.da z tka 

Dzień Ojca 
cji, obecne na sali konferen- czek. Ale chodz'.ło przecież nie 
cyjnej tkaczki z PZPB 4 tow. tylko o to, ile, ich było ale o 
tow. Wojdyńska i Józefczyk to jak te zespoły produku;ą. 
wcięły sobie to głęboko do ser Po długich debatach z Radą 
ca. Zakładową postanowiono, że 

Mimo całPgo szacunlm i głębokiej czci, jaką żywię dla kobiet 
- u')'dawało mi się trochę niesprawiedliwe, iż obchodzi 5ię uro
czyście D:ień /llatki, a o.icu ani jeclnei kartki kalendarza sir 
nie poswięca. Myślqc atoli pqu'flżnie o urządzeniu Dnia Ojca,• 
riie przypuszczałem nigdy, iż w tej inicjatytóe uprzedzi mnie„. 
Stolica Apnr.rolska. - W jak! sposób :rorganizo zespół jakościowy będz'.e 

Myśl była dobra, 'O a leża lo rzek cI>~ługuje 32 autcmat~'CZ 
ją więc wprowadzić w czyn. ne krosna. 

Oto u·ła.inie n:e dal<!!j. nii: "i mirrio11'! nili<lzielę w~pomniana 
wyżej Stolica Apostolska zorganizowało · specjalnie uroczysty 
Dzień. Ojca - .~u;iętcgo ... dla katolików hilleroi~·skich z :ac/1od
"ich sektorów Berli11a. Vrocz3'stość rozpoczęła piękna i podnio
sła ra4iowa audycja papieska w języ1cu niemieckirn z następu
j(:cym programem: 

wać lespoły 11ajwyższej jako- wchodzić w skład zespołu zwy 
ści - zaczęły s:ę zastanawi3.ć 1 kiego, to znaczy, że 7 o.sób 
po powrocie .do fabryki. Fak- dawnego zespołu wybiera spo Nadchodzi SW:ęto 22 bpca - W najbliższym cz.asie zosta

wszystkie zakłady pracy po- ną ustalone wynik! pracy 7.e
dejmują róine zobowi.1zania. społów jakościowych w <"i115U 
Postanowiono zatem, że na ostatniego miesiąca. Wtedy c•d 
p'.ątą rocznicę PKWN-u będzie się w fabryce odprawa 
„czwórka bawełnian:i." mm.i wszystkich zespołów najwyż
mieć 25 zespołów na.jwyższ2j szei jakości. 

Co m1 dało 5 lat Polski Ludowei 
1) papież Pius Xll rozpacza n11d tragic=nym losem „ukocha

nych synów" z „mia•ta fuitt" - Berlina; 
Zwikla zmora redukcji i bezrobocia 

Z niewolnika stałem się człowiekiem wolnym 
- móft i młody tkacz z PZPB Nr 3 

jakości. Pierw-sza za:c·lątnęla Tkacz.ki i prządk! już dziś 
s:ę tkalnia. Wiedząc dci:>lze, zapraszają nas na tę uroczy
ile primy każda wyrabia. Vvy- stość. Są bowiem p:zekon4ne. 
łoniły tkaczk: spośród siC?bie 6 że dzień ten będzie o:wyl'ię
zespołów najwyższej ~ako.:\ci. skim podsumowaniem wyso
Na czele tych zespołów sta- kich osiągnięć w ich pr~c:v. 0-
nęły takie specjalistki ud .. wy I C"Z~ście. skorzystamy z zap;.-o 
sokiej pr'.my". jak tow. fow. szt>ma. 

2) papież Pius Xll wyraża podziw dla głębokiej kultury Ber
lir.u; 

Młodv tkaca; z PZPB nr 3 Je 
rzy !'opiel, spogląda w zamyśle 
niu przed sieb:e. 

- Co mi dało 5 lat istnienia 
Polski Ludowej t Odpowiedź 
zmieściłaby się w jednym sło
wie: „Wszystko". - Uśmiecha 
się serdecz.n.ie i zuaz śpieszy 
z wyjaśnieniem. - Bo posłu
chajc:e tylko: 

Przed wojną przeżywali.śmy 
'l\•ielką. biedę. W ciągu ostat
nich lat ojc;ee tUój, z zawodu 
tka'ciz, nie mógł nigdzie ctrzy 
mać pracy, ch.0ciaż stale wysta 
wał przed biurami fabryk i U
rzędem Pośrednictwa Pracy. Za 
robki matki, która t~ż ustawicz 
nie była redukpwana, albo pra 
cowała tylko kilka dni w ty
godniu - nie wystarczały na 
utrzymanie 5-osobowej rodziny. 
Clrnciaż byłem wtedy m!l.lym 
<'hłopcem, musiałem szukać za_ 
rohku. Zostałem pomocnikiem 
kl'lnera w pewnej podrzędnej 
res tan racji. Prosto ze szkoły 
biegł~m do pracy, która nie na 
leżała do przyjemnych. Mn~ia
łem nMłuehać się nieraz WTID.Y
ślań od mego zwierzchnika i 
pijanych gośe'.. Lekcje odr:1 hia_ 
Iem nocą. 

- Jaki los mnie e1-ekał, gdy 
b.Y nadal trwały rzą,d,v sana
ey.ine 1 Wolę o tym nie myśleć. 

A oto. jak zmieniło się moje 
tvcie od 1945 roku: Ojciec móJ 
ma 11talą prarę tkacza w PZPB 
nr 22. matka za.trudniona je~t 
w Fabr.vce Kapelusty. Zapom
nieli już ol>oje, eo znaczą ~ło
'I\·~: „redukcja t bezrobocie". 
Dwie moje ~io~t.rv chodzą ił• 
szkół i n'e muszą pracowa~ 
gd..-ł zarobki rodz.iców w·nt.ar 
czają w 1upełno§ci na w~vst
ko. Ja zaś jestem ohecnie '1:ar
S7.Vm tkac.zem w PZPB nr 3. 
ale nie poprzestanę na tym. U. 
ezęszezam obecnie ilio ponr1łu<l 
niowego g'imnazjum Sf>Ółdr'el
czego. Mozę !'-Obie to dz.iś z ea. 
ł~ pewnoścaą P<Jwiedzieć, !!dvż 
'l\·iem, że na drodze do uzvskll
nia bR.rdz'ej l'doowiedniego sta 
nom~ka zn~jc1ę ·zawoze nomoc i 
opiekę naszych władz. Popros-tu 

z niewolnika stłlłem się czło_ 
wiekiem wolnym, który ma. pra 
wo decydować o swym losie. 
Oto dlaczego powiedziałem, że 
Polsce Ludowej zawdzięczam 
wszystko. Wojdyńska, Opala, Strzelbie- M. S. 

Zrozum·enie wza:emnycb potrzeb i możliwości 

Nowa forma współpracy 
1 W ramach umowy handlo~rni m:ąjz~ Palską a. ZN. Ra Il a·~,t 1m 

ziawartej niedawno m;ędzy znacza dalgze zacieśnienie nn. , ych na zrO>Zum'eniu wzajem-1 
„'l'echno-Eksportem" (Radz1ec_ szych stcsunków handlowych U! nych potrzeb i możliwości. 
kie Przedsiębiorstwo Państwo- Zwią.zkiem Radzieckim, opar- Bel. 
we dla eksportu i importu na. · 

3) papież Pius Xll błogosławi szlac11et'lej .,postawie ducho
uej" hatolihów i kleru niemieckie,i;o, wyrażającej się m. inny
mi w iądcmiu oderwani~ od Polsk~ Prus Wschodnich i Pomorza. 

Przemówienie papieża u·ywołalo niebyualy entu::jazm wśród 
„ulwchanych S-Synów", lrtórzy wznosząc okrz) l<i na cześć Piu
sa Xll, powzięli uchoczo uchwałę domagającą się wcielenia za
chodnich obs::arów Polski do - Niemiec. Podniosła uroczy· 
stość iakoń.czyla się odśpiewaniem „Horst Wessel Lied", ,.DeutscT1 
land, Deutschlan ii.ber alles'' tudzież innych tradycyjnych nie
miecldch pieśni. 

E. Tam. 
P.S. leżeli w zuiq=ku z powyższym. świrtem c:ytelnilwm

lwtolikom polskim, k1ó1·::y jakoś 11igd''· a ztdas~cza w czasie 
okr;pacji nie mogli uzyskać praw ,.ulwchanycT1 synóu" Ojca 
św. - nasuną się jakieś smut11e reflrksje, 11iechżc wyciqgnq 
z tego wniosld. 

~;~~)i, ~ ~;-;~~u1.~;01im!~?~0c;~j Linie tramwajowe - : maszyny produkcja najlepsz~j jakości 
s-ki Im'!)Ort i Eksport) napływa _, -

!~,:~:.1:!::l!~w::~E;;;;~. ŁOdzka klasa robotnicza !:_ZCi O!_!.!rDL!!:.! 
których brak był dotychcz.a~ w1·elkq noc•. n1·cę Man1·ae· stu PKWU jedną z bolączek naszej go~po- lł'ł. 

8 
1" f'Q 

dark'. Transpc·rty te obejmują 

między innymi: instrumenty i Bez płyną zobowiąl pow'tięły szereg zobo·Niązań Idów metalurgi.emych im. J. Koresoondent „Głosu" z narzędzia lekarskie, przyrz1dy przerwy :\Ilej~ki1;h 7...a.kłatlów Komuni-
dla przemysłu i dla celów nau_ zania łódzkiej klasy robotni- produkcyjnych i społc~mych. Stnelczyka w Łodzi, nieomal kacy,jnych tow. Tadeusz 
kowveb jak n-p. mikroskopy na_ c.zej, podejmowane i. wykony- M:ędzy innymi Z'lloga że wszystkie wydziały pro- NiP{l7fa.łk~wski. pisze nam. -
r~ę<lzi.r>we. spektroslropy, spektro wane w związku z 5-tą rocmi Zakładów Odzieżowych im. dukcyjne w przededniu 5-ej .. Dni przed WieLl{ą Roczn ca 
graf.V', spektroprojektory, podziel cą Manifestu PKWN. Próchnika postanowiła wyko- roczn:cy PKWN przy,jęły sze- •.t;Jl:vwa,ią w naszych zakła-
nice i k~t-0mierze optyczne. rea zoboW:a.zań. Między inny- (i:lch pod znak0 Pm masflW"Z'l 
k · f W poszczególnych zakła- nać 99,1 procent produkc.ti - z.~laszan:a zcbmviąza11 prod'.·lc ompa,ratory, optimetry, oto. mi, _ Oddziały I i ITI zob1l- . t 

t · t · t nt dach produkcyjnych, organi>:a pientrsiej jakośd, Zakłady - cyjnvch, ktorvch celem l~o 
me ry i P· ora11: ms rume Y wiązałv_ się podnieść p'roduk'- l'!_odne 11">1.•:zenie rocznicy pomiarowe illa celów melioraeyj cjach społecznych i samorz.ą- Przemysłu Odzieżowego im. PK\VN. 
nych, i _geodezyjn:--rh i dla bu- dowych odbywają się w tych Więckowsk:ego postanow'.ły cję o 25 procent i zn"lł'liejszyć 
downictwa oraz różne inne prP. dniach masowe zebrania _ do dnia 25.go lipca br. wyko- odsetki braków o 50 proc. 
ryzyjne oparty. OddZ:ał II wykona do dnia na których robotnicy, praco- nać zaległy plan eksportowy 
Najważniejsz,,·m i na.ikorznt wnicy umysłowi, młodzież i w 100 procentach. oraz pod- rocznicy PKWN jedną wa1car 

nie.i•zym dla nas punktem tej . . . . kę, rozdz'.elnia usprawni wy-. d członkowie organizacji soo- niesc jakość produ?;:cii p1erw-
umowr je~t t-0. ze 0 'tawv W;\' .syłkę części na montaż i tran~ konyw,...e 1011- przez Zwią.zek Ra łecznych w dalszym ciągu de- szego gatunku do 97.7 proc .. 
dz ecki na warunkach dostsw klarują swój udz:ał w of'.ar- Załoga „Wólczanki" wykona port, oddział montażowy orga 
1 · h t · P 1 l i· 108 d 11.i.zuJ·e 3 brugady najwyisz~j rnnRygnaryJnyc , . zn. ze n nych pracach lub zdają spra- p an 1pcowy w proc. o " 
ska za do"ltarczr.ne t-0wary pła wozdania z dotychczasvwych dnia 28_g0 lipca br., Zakłady jakości. na czele których stają 
ci rlopiero wterly. g'lv zostan~ orzodownicy pracy - Rycblic 
one przez przyjmują.re je •kła :lr,kcnań. Przemysłu Odzieżowego przy !d. Kępiński, Malczak. 
d a k ')l ul. Szterl:n>ta wyko11c7 ? 1000 Y <;prze ane na ryn ·u P - Korespond2nt „Gło:;'..l" z - ~., Dalsze zobowiązania zloży-
;;kim. Nie sprzedane tow~~v mo Centralnego Zarządu p~'="•W- płaszczy w dn;ach od 13-go ty _ warsztaty reparacyjne. 
!;ą b:vć zwrócone. Ponadto do- . . do 19-go lipca br .. a brakarki oddz:ał kotłów, biuro technicz 
~tawy te cbjęte •ą dłui;;otermi- .słu OdZlewwego tow. Zann- tych Zakładów zobowiązał~· ne. biuro fabrykacji, Wydział 
nownni gwarancjami .iakościo-fberg - donosi nam - „Zat0g-; .· , Planowania. oraz orE?anincio 
wyroi. co znowu ~tanowi dla/Łódzkich Zakładów O:i.zież·:i- >Ję SKontrolować dodat'.rnwo Slpołeczne z Ligą Kobiet i PCK 
na~ poważną korz:śi'. wych. pragnąc uczcić realn:vm 3000 płaszczy. na czele. 

Ta nowa uroowa handlowa o- czynem 5-tą rocznicę PKWN, I Jak nam donoszą z z<:-kła- * • * 

Dziflł Montażu Lini: zobu
wiązal się wykonać do 20-go 
bm 4 8()0 m J'ni:i tramWaJO
Wel Warsztaty Mechaniczne 
pc$ta "0'.\"'.rv wvbudo\"aĆ po
cz?'.-a lnie. iecen wa~on -lo
C'70ony orc•~ dn~•arcz~·ć w ter
min 'e ,.., iezb!>dne m:i.teriały do 
budnwv torów i sieci. 

Korc'~·n"nd?nt fabrvc1.nv z 
PZPR i W ?.'? - tow.· JanlC'ki 
W''"adRrn'a że : - .. Straż po
żarna ra3zych Zakładów zo
bo11.>ic;-zała się do dn:a 22-go 
lip~a br. orzeprowad-zić rob?
ty o...,-z.'1'1k?"'0 oołożyć l 'l6 m 
kw r'3·11ier-z~hn1 bi>t'in'1wei i 
-..vyb•:1d-,•var rn~<?"a.7.vn sys'e
mem g03podarczvrn". 

L P. 

,,l'.?-go Paofi z różnych Ś'ńią- Z I./ N· · d / • li 
tyń egipskich rozeszły się niepo· __ c_Y_K_u __ ,_. __ 1e ___ m_a __ n_1_c_n_o_w_e_a_o __ D_O __ s_o_r_1_c_e_m_ - Bogowie!... bo·.rowie! ... --

j(!czał i p.'akał lud - zmlł•I 1P:e 
się nad niewi?111:vmi„. ko~c:ią:eś::i1rn dni ostatnich w • c 1· e m n o s' c i· e' g i· p a k i· e 

iiwiątyni Horu~a wywrócił się · ~ . 
<>łtarz, w świątyni Izydy posąg 

- Ozyrpie1_ •• - zavr 1hl ~ta
rasu Herhor - ulituj siP i ul,a:i; 
oblicze s"l'rtl ii> me~.:c·z••śl! '''HU bó3twa płakał. Zaś u Amona te- O 1 b 0 -------

bańskie~o U grobu Ozv~vea c d o z d ar l9 en; e •I w 'ft.Re m f ; - Po raz oH"l!ll ,,-,·~łu•·n~.m 
w Denderach wypadły bard;·o •• u w n e "' A &l?'JI. ... s modlitwy moich kapła~!iw, PC·~ 
de wróżby. z nieomylnych oznak (Głos ma znakom1"tv p1"sarz Bolesław Prus) jest miłosierny!. .. - oJpowiP• 

ludowi... · 

wywnioskowali kapłani, że ~_gip- y d:zial nadludzki głos ze swi.~t~ 
towi grozi jakieś wielkie nie- swoją moc nad zuchwalstwem nie głos w końcu ulicy. ni. 
szczęście, jeszcze przed upływem prawości!... Nadużywanie wiary ;:e~igijnej wierzących przez przed ita- - Bogowie!.„ litości ... śwjęty I w tejże samej chwili ci<-m„ 
miesiąca. ł:ozpętawszy psychozę religij- wicieli tzw. wyż3Zego kapłaństwa - dla ce1ów polityczn.1•ch, mężu. odwróć klęskę!.. - z.awo- n ość piechnęła a słońce odzys„ 

Skutkiem tego, arc:vka11łani ną wśród tłum6w, arcyk-1plan dla zdobycia i utrzymama za wszelką cenę władzy świeckiej, lał tłum. kalo swój blask. 
Herhor i ~1efres nakazali proce- Herhor robi „cudowny" użytek jest ·zjawiskiem wybitnle gorszącym. Nie jest jed'1akże by- _ Biada wo,jskom, które ~peł- Nowy krzyk, nowy płacz, t:-0-t. 
sje dokoła świątyń i składanie ze swej wiedzy astronomicznej. najmniej zjawiskiem now:t"lll. Co tu d-.1żo gadać: zjawisko to nia.ią rozkazy bezbo~nych <ac'!el we modlitwy rozległy się mif.ClZ~ 
ofiar w domach". Przewidując na podstawie c1!1li· sięga nawet starożytności. Już więc - jak to się mówi - uików!.„ - zawołał wielki g1os ttumem. Pijani radością witali 

„Cuda", zaaranżowane n!"zez cze~ astronomów tzw. zaćmi.~nie w starożytnym Egipcie„. . ze świą.tyni. zmartwychwstajl}ce słońce. Nie-
Herhora i Mefresa, wzburmją. słońca, wykorzy~tuje je ;ako Ale oddajmy lepiej ~>os znakomitemu naszemu •pi~a:,~owi, w odpowiedzi _ już caJy tłum znajomi padali sobie w obj~cia., 
ludność, której rozsą.dnuij•za ,.cud'' i obraca nastroje ci0301n1>j konserwatyście BolesławQ'\Vi Pmsowi. Jego powieść pt. , Ta- upa<lł na twarz, a w dwu puł- kilka osób zma.rło, a wszyscy na, 
część orientuje ~ię w „robocie" · ludności przez jej obrnńcy - fa· raon" - napisana na pi>c'..btawie gruntownych, historycznvch kach stojąc~·ch przed świątynią. klęczkach pełzali do świą,tynii! 
kaplan's"-i"nJ--. raonowi: studiów - maluje dokl:>.dnie nikczemn"-, przebiegt~ izi<!hl- ł ~b ... -•o ft" · j bl 

1 1 
... 

,.,. , " "? powsta o zamiefutnie. Szerel?i w " .., ... w...., Je .ogos aw on ... 
· ... rozsądni mieszczanie meni- * • * ność egipskich kapłanów. połamat:v ~ię. żołnierze pooz,1li mury". 

fijticy byli zdumieni takim po- „ W eh wiłę później. gdzieś r.ad Obrońcą uciśnionego J·1du jest w powieści Prusa ~araQn •zu1.·ać broń i bez pamięci urfe- • "' * 
t · k pł • kie t - · t · o 1 I · ł 1·1d Ramzes XIII, którego T.1cżyteczna dla kra.iu praca oraz rró~ k , t ki T d · i s ępowamem ·a ans go ~ rou s·w1'l- ymą, r z eg bię g os r' · - - ac w s ronę rze - . „e ni, pę• z~e „Cudowne w-... padki" w !!Pm• 
'et I d poczynał o-ty· 1 d k "• bw złagodzenia ucisku, w którym żyło chlop-;two, doznaJ·a. ci~-- l'l' ~le · 'r6d · ś · ni wa, a u - ~ u z 1. " ., ,, , , p1, ws ciemno ci, rnz- fis ,,zdarzv_. ły się" parę tysi"~"' ' · apał "'o bl" d głych przeszkód ze strony kal'1?..ństwa. nie daia_.cego sobie wy- h1·;a1· 5 ·ę śc·a d • · · Jl gac z wczoraJszego 2 u. " - - Odwracam o 1cze moje o ., 1 1 o 1 ny omow; mm lat temu. Tricki atoli kaplański<j d · · E · · · · 0 1· 1 d · · h drzeć despotycznej władzy. W walce z faraonem posit:i'IJe ~adal" b k d t · ow1c1 gJpcJame me m g 1 zro- przeklętego u u 1 mec na z: e· ,, i na ru , ep am na z nadużywaniem nie t yle .jui 

zumieć: o co tu chodzi i kto r·a- mię spadnie ciemność!„. się ono różnymi oszuk3.t).~zymi trickami. foJJerć przez swoich towarlv'szy. „ciemności egipskich", ile dem~ 
prawdę wywołuje zaburze:iia f T stała się rzecz okropn!I.: w Ilekroć Ramzes Xm !'l:>eciwstawia się klice duchownych W ciągu paru minut, za'Ilta:«t notv umvsłowej ma.Ją. miejsce J 
Chaos powiększał się· dzięki o- miarę, jak głos mówił. słońce tra- politykierów egip;;kich, Ci mobilizują przeciw niemu ,.ł:o- zwartych kólumo wojska, JP.:o:nły w ~aszych czasach. A cel tej 
błąkanym bigotom, którzy ua:.ro cilo blask. A wraz z oRtatmm ~ło gów" ·1 „cudowną" pomoc sił wyższych". Oto, co si~ dz1e- na plaeu por~zrzuc~i;e. włf5.!z.:i~e l)bskuranckiej igraszki z mrok8'4 
przebiegając ulice ranili :;or.je wem zrobiło się ciemno jak w je po jednej z utarczek f~raona z chytrym arcykapłanrm - 1 .topory, a przy weJscm do 1u1" lmi dnc·n.a ludzkiego jes-t cią.r-!e 
cie.Io do krwi i wołali: noey. Na niebie zaiskrzyły s1ę Mefresem: piętrzyły się stosy ranny<:h i ten sam: szalbierstwo politvez~e, 

- Biada Egiptowi!.. Bezooź· gwiazdy, a zamiast słońca Hal ---- trupów. . walka przeciw -postępowi,· vrol• 
no~ć przebrała miar~ i zbliża s'ę I czarny krąg, otoczony obr;i~:::ką Niezmierny krzyk wyoo„l się - Oto nadszedł dzień są .tu żadna przegrana bitwa nie lnośei i snrawiPnliwa.óei społecll'I 
20dzina s11du! ... Bogowie vka7ą ołomieni... ze sto tysięcy piersi... ~miercil... zawołał jęk'.iwy skończyła się podobna kle.Ska. nejw :itef , 

• „ 
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Itr. ł 

zrobiono! 
- ~dnym chórem m 

krzyknęły dziecl. 
A więc o budme sieci 

szkół powszechnych t.eby 
"W-szystkie dzieci mogły do 
szkół uczęszeza6 . ; • 

- Koło naszego dom.u -
wyrwał się znów Karolek -
buduje si~ ta.ką szkołę. 
Takie ma duże okna, taki 
piękny dziedziniec. . . W tym 
roku już będzi~ otwarta. 

Punkt po punkcie czytała 
pani Zofia słowa Manifestu 
i po każdym rozlegały się 
okrzyki dzieci. 

- To już zostało m'Obi<>
ne ! - Moja mama po'.Viedzia klasa. się uspokoiła. Pani Zo 

ła, że dawniej tylko wielk:ch fia rozwinęła przyniesioną Bo WW'll Ma.nifestu Lipco 

• 
Nr 191 

22. VII. 1944 22. VII. 1949 

dygnitarzy nagra<lzali w ten gazetę i zaczęła czytać po wego pisane były nie n& po p· B d • p / k L d 
sposób, a nie robotników. szczególne punkty Manife- kaz. R?Jąd Polski wiernie 19rwSzy U OWnlCZY 0 S i U owej 

- Tak, dziecko. Przed s~:RAfwięc oRplrzeprowadze przestrzega zasad Manifestu Prezvdent Bolesław Bierut 
wojną praca nie była szano mu e ormy o neJ. . . . . 
wana. Robotnika.m: nikt się . - Co_ na. t~~ temat może i. koo~e~entrue wprowadza -----------------------
nie opiekował. By wywalczyć cie ?ow1edziec . . . Je w zycie. 
sobie lepszy byt, musieli OJ, Reformę JUZ d'awno \ S. KDIDC'l.ak: 

Gdy nauczycielka weszła strajkować. a i to nie zaw
do klasy, cała VII ,.a" wie- sze pomagało. Dziś poprawa JERZY ZAJĄCZKOWSKI 
działa, że dzisiejsza lekcja bytu przychodz: wraz ze 
historii będzie zupełnie inna wzrostem produkcji. 
niż zazwyczaj, Bo nauczyciel- - A co jeszcze pamięta 
ka zamiast normalnego pod cie z Manifestu Lipcowego? 
ręcznika historii, trzymała Moie ty powiesz, J óziku? 
w ręku... gazetę: - Ja wiem, że w Mrnife-

Nie !1'11yliły się dzieci. Pa ście było napjsane o nauce 
ni Zofia nawet innym n:ż dla dzieci robotniczych • 
zwykle głosem ro~częła chłopskich. Nie tylko w szko 
lekcję. Tak jakoś uroczyście łack pow'Szechnych, ale i w 
i specjalnie poważnie. uniwersytetach. 

- Drogie dziec:! Za kilka - N o i co? 
dni będziemy obchodzić nie - No przecież wiadomo. 
zwykłą rocznicę. Bę<l=ie to Że obecnie do wyższych szkół 
piąta roczn:ca ogłoszenia Ma mają dostęp przeważnie sy 
nifestu Polskiego Ke>mitetu nowie i córki pracujących. 
Wyzwolenia Narodowego. Mój brat to przed wojną 
Obchodzimy ją jako roczni- bardzo chciał iść do gimna 
~ uzyskania niepodległośc:. zjum, ale nie mógł bo w pry 

- Wiemy, wiemy! - za- watnych było drogo, a do 
· krzyknęły dzieciaki chórem. państwowych nie dopuszcza 

- Co wiecie? Co wiesz na no dzieci robotniczych. Te
przykład ty, Pawełku? - raz on, proszę pa.ni chodzi 
zwróciła się do jasnowłosego na Politechnikę. Skońezył 
chłopca, siedzącego w pierw takie specjalne kursy przyg<> 
szej ławce i najgłośniej woła towawcze i za kilka lat bę-
jącego, że wie: dzie inżynierem. 

- A bo mnie, psze pani, Zaczął się w klasie lrnłas. 

Szła sprawiedliwość i prawda 
szła wielką siłą zbrojną -
Zwalniała ściśnięte gardła 
i niosła równość i wolność. 

Szli ludzie Ojczyzny stęsknieni, 
a z nimi zemsta szła krwawa -
Swobodę nieśli swej ziemi 
i nowe, szlachetne prawa. 

Był wtedy lipiec go~cy, 
gdy w mieście, co Chehnem jest zwane, 
te prawa równość niosące 
zostały wydrukowane. 

Głosiły pięknymi słowami, 
że Polska do życia się bud.ii -
Podpis pod tymi prawami 
złożyło piętnastu ludzi. 

A jeszcze innych tysiące, 
którym śmierć życie przerwała, 
złożyło zamiast podpisów 
pod tymi prawami - swe ciała. 

mój brat opowiadał, jak to Każde z dzieci chciało ko 
było, kiedy nasze wojska niecznie podać przykład z 
przekroczyły Bug i wkroczy własnej rodziny. bo w każ
ły do Chełma i do Lublina. dej z tych rodzin coś się 
Brat mówił, że nam bardzo zmieniło. Ojciec tego został 
wtedy pomogła Armia. Ra- majstrem. brat innego ofi
d?ieeka, która pobiła Niem cerem, trzeciego znó'iv sio: 
ców. stra chodzi do jakiejś spe 

- Ma rację twój brat, Pa cjalnej szkoły i fabryka pła I odtąd ten dzień lipcowy 
wełku. Armia Radziecka bar ci jej pensję za to.-.-: pachnący miodem, kwietny, 
dzo nam pomogła. Gdyby nie Aż nauczycielka uszy so- jest S~ętem Polski Ludowej, 
ona - długo jeszcze męczy bie zatkała. Dopiero wtedy Polski ludzli szlachetnych! 
libyśmy się w niewoli Z..:.:- ______ ;;.... ___ ,;_ ____________ ..:_ ________ _ 

ntieckiej, I nicy głos Macius:a -- Druhu 
- No a eo ty wiesz. Ry • znalazłem! Zac~eka~ricny zje 

Biu, o piątej rocznicy Mani rhałem wśród kłębów kurzu 
festu Lipcowego„ albo o sa po wytartych schodach dr 
mym Manifeście. piwnicy, gdzie ujrzałem Ma-

W tym Manifeście pi.Salo, ciusia z kawałkiem zardz.; 

w:iedliwość i już fabrykanci . . Redaktorze, miecz - mówił 

Kochany Pl\omyku! 

Jestem obecnie na kolooioch. Ba'!'dz;o si~ z tego 
cieszę. Kościelec leiy w pQIWiede Koło i Jest od Ko
l.a oddalony 5 km (od s•tacji kole-jowej w Kole 7 km). 
Oko.lica jest prześlicma. Mieszkamy w cudnym 
wpros1 pałacu roudowa-nym w sty:lt1 romańsikim 'Mp3'
daijącym w bairok (malowicfła i p'has·korzeźby). Pa<łac 
na.leży do państwa, właściciele jego już przed wojną 
W)4i'narfi. Dziiś idz.iemy do jednej 70-lemie1 s1arusztki 
M wieś, która nam opowie dzieje pałacu. Siedzibę 
nc.~szą ot.acza WStpainiały park. Znajduje się w nim kli~ka 
stav-1&w. W pairku rządzi Slię wszoctwtładnie natura. 
Z11afduje s1ę w nim ma~y, prowizoryczny zarneł:, zt>u
d01Wany na wzór średniowieczny-eh. Jes't oo nawpół 
prwz wroga zrujnowany. W.ieie i baisZJty połączooe 
są zwodzonymi mos·tami. 

Mniej wi~ceJ o 1 OO m od pał.aa.i p!fynie rzeczta 
pod śmieszną nazwą „Kieqba'SA<a". 

Czy wiesz „Promyc~u„, że mia&to n~olo otacza. 
Warta i Koło leży praw.ie na wyspie, dlatego teź 
nazywa S·ię „Kołlo"'. 

We ws·i stoją ładne, murowane domkli . Otaczają je 
sady, a żyito t·o jest wpros1 cudne - włelkie, s.rebrne 
kłosy chylą się do ziemi pod ciężarem z,iaren. 

A teraz napiszę Ci ooś jeszcze „domowego". Cen
zurę miattiam dość dobrą: 3 dobre i 1 O b. dobrych. 

Jesz.cze coś o ws1: majduje się tu boga1o zaopa
trzona Samopc>fllOC Chłopska. 

„Promyku", czy bardzo Cię ~m..rdz~am tym ~istem, 
wybacz, piszę co myślę, a cieszę się bardzo. 

Się pozdrowienia dla całej Redakcji 

P. S. Naszą wycoowaw-ccynią jesł p . Cygańska. 
Wiesz „Promyczku", nie do pomyślenia, jaka Ona jest 
dobra i niestrudzooa. Tyle ma z nami pra<;:y, a za
wsze uśmiechnięta. 

11 Promycziku'', przyjedź do nas, a~e to korviecmiel 

HBnka Jendrycłtowslca 
Kolooia szkolna w Koście·lcu ze robotnicy otrzymają spra I US I EM wiałego że1a:i:s w ręku. _ 

nie będą nimi n,ądzili. podniecony Maciuś Obejnza- Cieszę s·ię Haniu z Twoich radosnych wa-kacji. Opi-
- No, a czy się tak rze !em zardzewiały kawałek i sał1aś Kościelec, jego zab}"tk4 i przyrodę ta•k cieka-

. czywiście stało, jak głos] Mały, zasapc.ny parowóz rosłe mchem srebrzyły s1·ę ...., zauważyłem krytycznie, że · · ś · d ł · · M ·f t „ - „ wie, ze nie zoo Z•ł ·a anii m111e, arn czytel:n+ków „Pro-
am es . przystanął na nieco odeń promieniach przedzierające- wygląda na nóż, miecz jest myka". Gratuluję Ci sukcesów w szkole i tego, że 
- No chyba - odparł Ry większej, zagubionej go się poprzeiz gęstwinę kona chyba znacznie dłuższy. Ma- uczysz S·ię dobrze. 

;;ńo takim tonem, jakby pani wśród wzgórz śląskich sta. rów słońca. ciuś bronił swego skarbu -
Zofia chciała to poddawać w cyjce. Wyskoczyłem z westch Widocznie pech ,,przecież - mówil - Rzy- Pozdrawiam Cię seroec.mie 
wątpli~ość -;- przecież mój nieniem ulgi z pękatego wa. mnie jeszpe nie opuścił bo mianie też mieli takie krót-
ta~uś Jest. teraz ~~ktorem gonu wprost w ramiona ma- Maciuś już doszedł do obozu kie miecze" Dopiero, kiedy „Pletrtowr' w Karpac:tul 
~eJ fabryki, w .ktoreJ prz~d- łego szkraba w harcerskim a ja długo brnąłem tak n~ zdrapałem rmę i na rudym . . . . . , . 
tem pracował Jako robotmk. mundurku-. Druhu-redakto- skos sok' . t . . metalu znalazłem napis Na Cieszę się Pliet•rku, z Two:d1 sukcesow. Promyk jest 

A , . t t , al w wy ieJ rawie mm " d t . . k d . ~""' . ; - . moJ. a us. - Wf'rw. . me! - pis!l~ł przer~źliwie dotarłem do celu. magnesowany", ten argu. um~y z ego, ze Je9? ore~pon .e:nc1 są przvuowm-
~-ę mespo~ziewame naJmmeJ brzdąc. Macms! - wtorowa- A przed wieozorem wybra- ment bez zastrzeżeń przeko- kami ""! nau<:e. Słusznie na-le-zał Cl S·ię udział W bez
$zy ~ całeJ .klasy Ka:olek - łem mu grubym basem. Zro. liśmy się do pięknych ruin nał Maciusia i pogrzebał je- pł~fleJ wycieczce eto Wars.zawy. Oczekuję Twoich 
w teJ sameJ fabryce Jest prze biliśmy na peronie stacyjki zamku, który wznosił się nie go zachv~~-do „starożytnych wrażeń z Kolcoiii TPD w Kaorpaczu. 
'Wodniczącym Rady Zakłado . lk" . · h d l k k" · · · t k" z nl t w . . .1 . . t t wie ie zam1eszan1e, czmyc - a e o na wyso IeJ gorze, 110 parnią e . aczq.. nawe po 

.eJ 1k~rsp<;> mfebz kJego a u nęliśmy więc na drogę i po- roś:qiętej starym lasem. dejrzliwie oglądać mury zam- Zł>Y'SSowi Szaepamakowi i Tomaszowa. 
s1em ieruJe a ry ą.. d r · . k k ale te pon d lk Ojciec Stacha nie był wę r~~a ismy w lfOrę, . ~ Maciuś wśród starych. czys ~· • . a wsze ą Muszę i przed Tobą się \A/\..+łumaczyć Zb11oezku P'oź-

. . czermeJącemu lasowi. Macius zru'szczonych muro'w rozma wątpliwosc były autentycz- . . . "r' . ' r v • • 'Wprawdzie ani dyrektorem, . . . . . - no dos1arczono m1 TWÓJ Ji1st ,j wiersze na za1kończeme ani przewodniczącym Rady p1ękrue opalony, zasypywał rzył się, szukaJąc w ciemnych ne. iO'k k 1 k J..~ • rd . d . 
a.le za to Stacl! mógł pos7.eey mnie gradem pytań - .,A co niszach i długich kręconych Kiedy rozpal<ma tarcza sło f"i u s~· o.nego. o .aza,yvy Silę muszta ą po obite zie. 

„ · · · graJ·ą w kinach"" Czy LKS krużgankach śladów minio necizna przewędrowała kawał Myślę Jednak, ze 1 bez pomocy Promyka uroczystość c1c się czym innym: Jego ma · •" · · ' · k 4 · W ud ł ma była przodownićą pracy wygrał ostatni mecz?" i tak nych wieków. Kieoy wygląda nieba i zaczęła opuszczać się SZ o na Się ~ as a a. , . . . . • , 
i została odznaczona Krey- bez końca. Zanurzyliśmy się łem przez wąski'} okienko j za czerniejącą linię lasu, Barozo Ole oros.ze. a.bw mt Ją doid:oa001e opisał. · 
iem Zasługi. -iw piękny las. Grube pnie po strzelnicy. usłyszq_łero z piw.:- wr6ciliśmY, do obozu, o~ 
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OLOS PJOTR~OWS}(l 

Kronika Piotrkowa Przed radosną rocznicą wyzwolenia 
U KOLEJARZY CHLOPI GMINY :i,y, Zaopatrywać one h('<h:;i "Pr~wy, Z\~·i,ąizane ze ta prac~· o ch<wohach spo-

\V O<\tatnich oniach w KRZYŻANÓW UCZC·Slników ohchodu \\' ka \\':-pólzawodrnctwem pm- leCZll\'Ch, ich przyczynach 
1 • · · • 1· · 11·,'pki, 11"POJ·e chl<>elzace cy. i skntkach oraz możliw()l-olrnlu ZZK. w Piotrkowie 1,h ~· godnie uczcie z,1 1za • 0 

-

oclb\"l-0 się Ogólne Zchra- jącą się rocznicę ogloszenia r.apiero--r. Po wycze1·pa1niu po.rząd- ~ciach zapobiegania i Je· 
nie prarownikó\\r Rtacji k.:> ~Ia.nife-:tu chłopi ~min~· ku rl7.iennego 11a \\'nio~ek ~zenia, ro,,. wysokim stop· 
10jowej w Piotrkowie. na Krz.,·7anów postanowili \\). LEKARZ& oh dr. l\f. Ga_;;so\\"skiego niu prz~ rz~·ni się do zmniej 
kt<'lrrm ko()1!PjRr7-e p·ostnno 1<011?.ć nno;tę1rnjące prace U:CEZPIECZALNI p~tauo1'.iono u.czcić 5 rocz 1;zenia gze·nąrych się 
wili goclnie urzr1c 5·tą iirn·estrcyjne: 1Yyhmlować W t.Hh oniach z uclzia· nicę powst?..nia PK\VN. wśród lmhi pracy choTób 
Rorr.ni CQ Manifest u P. K. drogę bil~ r.e 1Ysi Kręż.na I r-m pł'Ze\\"orl 1 li rząrego Tym przer. czrn zlliorowy .;polec~ nyc h. ~ trm s~rn~·~ 
\V. K. do Gąsek dlugośei 2:'>0 me- C'73"{)',\'t'g'O Zarządu i d~·- wszystkich lekarz~· ube1,· l.io Z\\'li;'kf'zenia \\ycln.Jnośc1 

Tak więc pracownicy za trów, on1z rlro~ę ze w<:;i reokrji Ubezpierznlni Spo- pieczeniownh w Piotrko· p·rarr i prz.,·śnieszenia rea-
trudnieni przy napra\\'arh Kr<:żna do w·si I\:olo11ia na lecz.nej orlh,·io się ze.lira- wie. Mianowicie W87.~·sc~· lizar.li zakreśl?nego planu 

\ 
śrf'(inirh pa.rowozów do clt11gośri 300 metrów. nie ''°"7.'·"tkirh zatrncl.nio· zatrudnieni w piotrkow· (>dhucl.O\\·~· kraJu. 
d ~ ·.1~·c·l1 ,„ 'tt1tn.1·~.'"ze.1· l .·11ez.pi..a· ski.eJ· T'.hez·t)ierzalni Społc- Fukt ten do1n:idzi że le· 

ii. KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, dnia 19 lipca 
1,949 r. 

nia 2~ lipca wyremontu- Pow)·ż„ze 1·D<boi~· in"·e>:t~· ' ' ·' "" - L 

ją 6 paro\\'or.ów, zamiast r·yj-ne prze\\·id7.iane był.'· '' c:ralni le-ka1·z.,-, na klól'ym cr.nej lekarze P-O"-tanowili karze ubezpiecźeni<>wi. acz-
. . ,, ,_~oo ł I . fi I t . ·11· omó,,·iono "l';'aw.1· hieża.ce ,·ednomytilnie wygłosić ko1,,·1'ck S"' P·t·T.epraco,,·a.ni plę-CIU, CO uR,?•' Z . O>:z- fl Rn Je -t"IO e 1111D l pDC. ę- .._. " 

częrlności. ..;.- C'ie ich mia;o irnstąpić rloo· plan prac~· or;u możli"·o~· n ·kl ockzytów i prelekcj~ z powodu braku sił lekar· 
· k r i j11k nairl:.ilP.i irlą\·er.rD r.1·e na terenie świetlic robotm Pracownic~r m'h'udnieni p1ero w następnrm ro u. 1 1 t · · d"' '1 -o- ttlizowan ia pl?.nu o-.;1c·zęd- r.zYch i 7.akładów p.racy ce- ·"\le 1. s a.tą s1ę awangar . .... 

Dziś: Wincentego 

WA.tNIEJSZE TELEFONY pny napr~.nvach wago- I . . . ' l ł 'kó · ·i· . · PRACOWNICY P.C.lł. no~ciO\Hg'O, jnk równi<'Ż Jem u:4\l'iac om1e11ia swia- .e rnrzy spo ec,zm '"· Strat f ... -ama 10-72 now P·O„tlll..n<rn·1 1 zmn1e.i• 
Pogotowie lekarskie _ noc- ~zrć czas n-1\nrn.w~· .ie1l11P \V 7.\\ iązkn 7.e zhlż.11.ją-

l'le, ul. Stalina 45, tel. 15-87. go "·::i~onu ze HO godzin c:-m <:ię Świę1em Ocł.J'Oche 
Szpital Aw. Trójcy 10-70 na 135, z trm, że każtly wa nia prncownir~· placówki 

-o- ;;·on zostaniP. jp.<:;zcz·e grun· PCH postanowiły zwiek-
K I N A lo\1·niej i cfokln!lniei na: ,-z.\·ć ;:;we wysilki, ahv 

Obywatele Stobiński i Krączkowski 
dwa-? dzielni listonosze Kino ,,Polonia" wyświ~tla rirnwiony niż io było do- ~p1~awnie zaopatrzyć ~wiat . 

film ~rodukcji francuskiej trrhc-za_c;. prnr:--· w artrkul'.r pienY- JecJ.nym z najlep!.'znh Jilclo Piotrkowa i rozpoczęli 
pt. ·~OJczyzna"." • . Je~li chodzi o dniżnw i'Z"'_.i potrzeh~'. Ju~ na k!lka ;:;tonos~y wiejskich, 

0

ja.kim I prae\' w Urz~Ćlzie Poczto· 
Kii:io „Bałtyk .- wy~;;1c- p;uowozowe, to poszcze-1 r111i pi·1rd 22-im Lipca poszczycić się może Piootr-1 "Yll1 w Piotrkowie jako li 

tla film __ pt. „~zul.b~rs - g-ólni mn;:;zyniśri i palP.Cl'C w~ZY"t_kie detaliczne skle· kow„·ki Obwodowy trrn~d .<:tonD;;z wiej~ld. 
produkCJl radzieckleJ. clnpl'O\\'l'lflW. do dnia n lip! ~Y. P~_1I. otw~.rt~ hc:dą. d~u Pocztowy jest oh. Stobii1- Swą ~y~·dajną. j sumien-

-o- ca \\·szr~tkie parowm.y do ~eJ _mz normalnie._ \V dnrn '<k.i Stani"ław. Przed woj· ną p1·acą z1yróeił na sie· 
Piotrków, Al. 3 Maja 4 In· :iależ.l"trgo porzl!clku. s"'."1t:ta Ourodzema ''" go- ną ob. Stohii1~ki jako mlo hie uwagę przelożon~·ch i 
ter~santów przyjmuje się Po<:tano" ienie zra<liofÓ· dzrnorh l?'°rn.nn.'.·rh prr.eo cl..1· chło11iec ror.porzał pra- z.o;;tał kilkakl"'otnie '"y1·6· codzi~nnie (prócz niedziel i u · 
świąt! od godz. 15 do 18. nizO\YlH'lia za·ldadów kole- i·~z.~or.zęnem 1 ?0

, cz~-~ cę n::i bucie S7.klane.i .. llor żniony jako P.rzodo~Yni.k 

J.tozdzteln1a „Głosu Plot.rkow 
•kiego" 111. Słowackiego Nr 
26, Tel. 16-40. 

. , . li ''ama manlfe:-tac.1 1 tensi'ro" uclz·ie pracował aż pran'. \V :5W<>Jm reJOl1IP JOWYl"h zakonrzyło tan cuch · 7 t · ·t · · d d · · · · ' "'" · ' · · · · . . , , . . . . ?proc: o "al eJ .1a o a1111 oo wyhuchu strajku w ro- r-0zwon on cod11enn1e oko 
'o(})'}<>w1.~pan kole.1arz~· pw1 1 ~tołowek c:r,yn.ne będę. 3 ku l!ł22, kiedy to został ło 100 przesrl-ek i tyleż ga 
kowsk1ch. ruchame punkty sprzeda· dotkliwie pobity przez gra zet. \V czprwcu roz-wiózł 

natową polirję i usunięt,· 2.~71 czasopii:;rn i 2.24? 
z pran· prr.n cla\\'niejsze- )'rze,-.yłek pocz;towych. Nie .będzie „ogonków" do kos ko!ejowych zo wla~ciriela. Drugim z kolei wyróżnia • 

Po<lf'za<: okupacji oh. Sto jącym Rię li<:;tonoRzem wiej Stanisław Stobiński 
•listonosz wiejski Tematem ostatniej na:ra "Yle·k ek<:ped~1cji bag-ażo· prnrownicy Pkspedrcji to bii1:-:ki "''·wieziony został skim jest ob. Krąr7.kowski 

ay wytwórczej praeowHi- we.i. Zaznaczył on. że 2-ch warowe.i zobowiązali S'ię na roihoty. pn:rmu.•"OWe do Cz~slaw. \V ubieglrm mie 
:ków stacji kolejowej w Draeowników w ekspedy - przystą.pić do ma<:owego ~iemier. Po 7.akoi1r7.eniu siącu w rejonie swym ro- Zapytany, co przyczynia 
Piotrkowie była mi~dzy rji nie zawsze może sobie W!"-półzawodnictwa p1·at'~'· działań wojenn~·ch wrócił zesłał 1.828 przec;rłek listo się do jego dohrych ,•;yni-
5nnymi sprawa biletó1„·. 1Iać rad~ z ci~7~ z~·mi ba- wych i 2.171 czafK>pism. . b r k k" d 
O'itRlllio bO\Yicm na skw gnżnrni. Ob. Królikiewicz Poza kol e1· hą \V rama1·b CZ\·nu 1szo ma· kow, o . \rą.cr, <>ws ·i o -
tek hrRku biletów kai·!ono rapn•ponow:ll. ażehy ' ,..,. jowe.go wyk~nał on 300 powiacla że bodźcem 
'\rych ka.<:jcrzy zmu~zcni tych wypadk1tch wngouy Począwszy od 1 maja rb. I bezpieczalni Społi>cznei od procent normy i osiągnął J-e!?t rlla niego świadomość, 
hyli \Yy<hw nć pa«ażerom te hyły wylęnane z pocią· szyscy zgłaszający się do dnia 15 lipca r. b. systc>m pierwsze miejsre w cał~·m że przyczynia •dę cło pod-

1ekarzy ubezpieczeni. zwol pozakolejkowy dla posiada- 1 · t bileh.· hlankietowe. · C7.yn- gu i pl"Zesyłane na sta!"je oh1Yodzie piotJ·kowskim, niesienia czyte me wa a · nieni od zajęć przez zakłady czy przepustek wprowad7.iła 
1t10ści przy wypi5y\:\·anin Por1l"l'.-011a io<:tal.a rów- pracy na przepustki, przyj- również w biurach admini- a drugie miej.f:ce w obwo t.nn samrm cl.o wzrostu 
}li](ltów hlankietow~·ch z.a- nież gprawa prr.ch11oow~· mowani są poza kolejką stracji.1 dzie łódzkim. kultury ""Si. 
liie„aly hnrtlzo wiele cza.c:11 lrn".V biletowej i l.Htgaż-0- przez lekarzy w ambulato- Posiada to b. duże znaczc ------------------------
tak. że Jlasażerowie Cl.1',slo we.1': ~jll'a\Yę l'Vl\YyŻsza bn riach Uhe7.pieczalni Snolecz Dawn·1e1· 2 lata """ • nie zwłaszcza pr7.y wypla-narzekn li na nicrlo~ć srwa· dala już komis1·a d~'rekr.Y.i nej w Piotrkowie i EksPQ-

t R d k tach zasiłków chorobowych ~·ne wydawanie hilctów na. która zatwierdziła pro zy urze w a oms u. 
D . . · t i rodzinnych. b • 

2 
• • ~r wyniku czego CZP,.-;to jekt pnzehudowy. Pr7.~ ocema)ąc znaczeme sra o ecn'e m1es1ące twol'zyły si~ długie kolej- przehuclowie kas uwzzl~<l- conego ~asu przez świ~t Ostatnie zarządzenie dvrek l 

k' . t . ó - .. pracy, ktory wskutek kome cji Ubezpieczalni spotkało 
l. n IOlla zos anie ~. "'TIJPZ cznoścf załatwienia peW· Sję Z wielkim Uznaniem U-
Kaczelnik stacji oh. Du· -.;prawa lepszei;ro mz doty nych spraw na terenie Ubez bezpieczonych jak również 

chlew~ki zaproponował. trrhr7:as oświetlenia. pieczalni odrywa się od i kierownictw zakładów pra 
\\' toku dalszych obrad swych zajęć - dyrekcja U- cy. 

ażehy do czasu przysłania ~----------------------------------~ odpowiednich biletów ka-
sjerzy zastosowali sp,:cjal- Pracownicy Elektr"owni w· 150 procentach 
ne hloki bil~t<>1:·e. ro win- wykonali półroczny plan oszczędnościowy 
l1o prznzrmć się do sz1·b- J k . f · ••. ł h · d · · D 1 I · ' · l" t l · . ł. „ . . 1:.„ . . a na~ 1r.;•JrmuJe ~'":'"'·''lzotyc oszczę nosc1. aszes1ę rucn rac3ona1zaorsc. 
EZN?O za at\\ iama PO< 1 oz. nictwo Elektro,vni Piotr- oszczędności przeprowadzo- W osb;tnim czasie n•e było 
:n~·~h. Przyczrnf.l. bi~a ku bi kowskiej półroczny plan o- ne zostały na zmniejszeniu prawie tygodnia, ażeby w 
let.ow k::irtonowych 1est re-: szczędnościowy wykonany kosztów remontu oraz skrzynce pomysłów nie zna
n:on t maszyn w drukarm 1,został w 150 procentach. zmniejszeniu zużycia ener- lazł się jakiś projekt, czy po 
b~let?w· I1emont ten. zosta Ogólnie zaoszczędzono gii elektrycznej na potrzeby mysł usprawniający produk 
:nie Jednak w krótkim cza 1.803.000 złotych. Naipo·,wlasne. cję i zmniejszający koszty 
sie zak01'lczony i klopot~· 1 ważniejszą pozycją w bilan- Do przekroczenia planu wła5ne. Naprzykład Brzo
z biletami znikną. sie oszczędnościowym jest n.slc< (;dnościowego w zna~z- zowski Rom1m kierownik 
Ob. Ziemha pornsz~·ł <:prR lzmniejszone zużycie wę~la nym stopniu prz:vczyn · ł c;ię Oddziału Remontów podał 
Wę larlunku ciężkich prze1przez co osiągnięto 1.552.000 coraz szerzej rozw~jający projekt zastosowania urzą-

dzenia ~yfonowego do wycią 

Volksdeutsche przed sądem 
gania wody ze studzi~nki 
pod turbiną. Ponieważ czyn 
ność ta spełniana była do

• Wokanda Sądu Okręgowe I mieszkańcy Piotrkowa,/ mieszkanka Tomaszowa tych czas za pomocą wiader, 
go. w Piotrkowie w dniu 14 Otton Oberman i Emilia O- Mazowieckiego, Gertruda przez zastosowanie pomysłu 
lipca 1949 r. zapełniona by-I berman - po 2 lata więzie- Łukaszczyk, _ na trzy lata ob. Brzo70wsk'ego odpada 
ła sprawami renegatów - nia, mieszkanka Rawy Mazo jedna siła robocza, oraz 
obywateli polskich. którzy wieckiej, Paulina Markus - więzienia z utratą praw pu- znacznie szybciej odbywa 
w czasie okupacji niemiec- na jeden rok i ·sześć miesię- blicznych i obywatelskich. się proces wyciągania wody. 
kie.i. odstąpiwszy od naro- cy więzienia oraz konfiska- praw honorowych na lat Maszynista Madejczyk 
dowości polskiej, zgłosili tę mienia; trzy i przepadek mienia; Ludwik zaproponował, po-
SW=1 przyna1eżność narodo- mieszkanka wsi Antoniów m:eszkanka Piotrkowa. łączenie odpływu wody ze 
wości niemieckiej, przy gminy Kuniczki, Helena- Mari"a Bli'zner _ na dwa la-· ~kroplarką przy pompie wy
czym w wyniku rozprawy Marta Ikiert - na dwa lata 

Kolej wąskotorowa kursu 
iąca m:ędzy Piotrkowem a 
:;u· ejowem pospolicie zwana 
'rnlejką sulejowską spełnia 
1oważne 7:;idania na odcin
ku gospodarczym naszego 
1owiatu. Przewozi s'.ę nią do 
)ulejowa węgiel. nawozy 
·1atomiast z Sulejowa-drze 
vo. wę~iel kamienny i wap 
10. Tabor kolejki składają 
'Y się z 60 wagonów towaro 
Tych przewiózł w ubiegłym 
11iesiącu przeszło 250 ton 
·5·~nych towarów. Poza tym 
v tym czasie w wagonach 
>sobcwych przewiez:ono 3 
·1siące pasażerów. 
Komunikacię osohową jak 
towarową obsługują 2 prze 
szło 150 lat liczące lokomo
tywy. 

Pomimo tego jednak, na 
~.·zestrzeni ostatnich 2 lat 
'1'e było żadnego zastoju 
cz~1 przerwy w komunikacji. 
Zawdzięczać to należy o

ric:.rnej i wytężonej pracy 

budowano w przec· ągu 2 
la~, to obecnie pracownicy 
izięki pomysłom racjonali
'.c.torskim potrafią w c ągu 
~ mh:sięcy wagon taki wy
budować. 

W wydajności i udoskona 
leniu pracy przoduje ob. 
aorkowski, który dziP,ki 
·.vym pomysłom znacznie 

;krócił proces produkcji wa 
:rnnów kolejki sulejowsk;ej. 
Między innymi wynalazł 
)n frez do przerzynania 
·hmków, który pozwolił 4-
krotnie zmn'ejszyć czas irh 
przerzynania. Ponadto 
wspólnie z innymi pracow
nikami zmontował obrab'ar 
kę do taczania kół, co pozwo 
~iło pracę tę wykonywać na 
miejscu, a nie jak poprzed
:;' Pr7-esvłać do Łodzi . 

Dobrze się czujq 
dzieci 

warsztatów mechanicznych. na koloniach w Poroninie 
dóre dokładają wszelkich z . . . 
>ił, ażeby utrzymać ciągłą . . początk~en.1 b1ez~ce.go 
•czr,ość komunikacyjną. fl1:tesiąca ~zieci hutmkow 
O . · p1otrkowsk1ch wysłane zo-siatmo na przykład przy stał k 1 . · 1 t . d · d b · · Y na o ome e me o t<1p10no o udowy nowych Poro' ni"na Jak . ·f · „ · o ·1 d · nas in ormu 

v~i:ronow. l e prze ro- je kierownictwo kolonii dzie 
s::idowe.i zostali skazani: więzienia i przepadek mie- ta więzienia· cią'(owej. U~iknie się przez 

mieszkaniec Piotrkowa. nia; . , to wylewania wody na po- przodowników pracy, w dru 
Jór.ef Radka - na trzy lata mieszkaniec Piotrkowa. mieszkanka Tomaszowa sadzkę. gim kwartale 14. Obecnie, 

ci czują się bardzo dobrze. 
Codziennie organizowane są 
wycieczki i zabawy na wol
nym pov.rietrzu. Dzieci oto 
czone są bardzo troskliwą 
opieką, oraz co kilka dni ba 
dane sa orzez lekarza. 

więzienia z utratą praw pu- August Fogel - na jeden Mazowieckie~o. Elfryda Łu Dobrze rozwija się rów- ,sądząc po dotychczasowych 
blicznych i obywatelskich rok i sześć rniesięcv wię- kaszczyk - n;i n""' lata wię nież współzawodnictwo pra wynikach spodziewać się na 
praw honorowych na lat zienia oraz przepadek mie- zienia. cy. W pierwszym kwartale leży, że liczba ich bedzie 
łrzy; n.ia: l5c) b. r. elekt1'0wnia mia.la 7 znlłr,?n · p wieksza. 

l 
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'fEATB WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Jm_j o godz. 19,15 widowit!ko 
~k.aJ.no.taneczne „Kram i; pio. 
ten.kami" ..,, reżyserii. L"ona 
Schiller& i ..,, wykona.nili pięć
d~_esięciocnro bow~o zespołu słu 
chaczy Państwowej Wyższej 

·fJBU9dl łd4llDl!llD 
s .... oczqk odnosi sukcesy 

Dwie porażk( motocyklistów polskich w Holandii Szlroły Tea.tralllej. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNl.EJlZA 
Łódź Daszyńsklego 34 

Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribe'a "SZKLANKA 
WODY", 

Kasa·· czynna od 11-ej do 
t3-ej i od 15-ej. teL 123-02. 

. TEATR LETNI „OSA" 
ut; Piotrkowska 94 

Komed:a muzyczna „Jadzia 
Wdowa" z występami Władys 
lawa Waltera - codziennie 
o godz. 19.30 - w niedziele ! 
święta o godz. 16, 19.30. 

P Al'rSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

GOO.z. 19,15 doekonała. kome_ 
me. G. Za.polskiej ":Moralność 
PaJ1i Dulskiej" z U'dzia.łem Ja. 
dwi-gi Chojnac~icj. 

Motocyltliśei polscy rozegra.U 
w Holandii dwa. spotka.nia.. Już 
vr sobotę, w kilka. godzin po 
przybyciu (podróż trwała. 45 go
dzin), startowa.li Polacy w lia
dze, gdzie przeeiwnikiem ich l yl 
miejscowy klub „ Windmolen l". 

W zeepole tym jeździ Ani;lik 
Bishop ora.i: niepokona.ny od 2-c-h 
lat mistrz Hola.ndii - Stoman. 
Dwa tygodnie temu ba.wili w Ra. 
dze motocykliści szwedzcy i ptze 
grali wysoko, co świadczy o ~ar 
tości drużyny holenderskiej. So
botnie spotkanie, rozegrane p-r:.-y 
świetle sztucznym, przyriio5ło 
nam porai:kę w stosunku 32: 16_ 
Punkty zdobyli: Maciejewski -
zwycięzca. dwóch biegów - S p ., 
Krakowiak - 6 pkt., Koł'ilczek 
- 6 pkt„ Smoczyk - 4 pkt. (z&-

Ze względu n& okrM urlopo. -------------

'/flfY komedia Ga.brieli zapo~kiej ,,legia" (W-Wa) 
„Moraln0ś6 Pani Dulskiej" z n. 
dziiałe-m .Jadwigi Chojnaekie:i „Lechia" (Gdańsk) 4: 4 
ł'Mtll& b~dzie tylko do dnia. 24 W ostatnim meczu rundy wio-

psuł motor po dwóch biegach 1 \ta.cy przt>,gra.U ll1«:Z 32:55, mim.o, 
nie startował), Siekał.ski i OleJ- że Smoczyk był najlepszym z:a. 
nik - po 3 pkt„ Zondrowsld - wodnikiem ru. torze. Smoczyk 
2 pkt. Pola.cy nie wytrzyma.li wygrał wszystkie swoje biegi, 
kondycyjnie, mimo, że w pierw- zdobywając 15 pkt_, KoJ:eczeii; -
szych biegach jechali doskonale. 1 bieg 5 pkt. Zenderowski - 4 
W wyniku wypadków, groźa.ych pkt., Sieka.lsld i Krakowiak -
dla. DW!Zyn, z 9-ciu przywiezio po 3 pkt„ Maciejewski - .l pkt. 
nych motorów, tylko 5 nadawało Najlepszy z Holendrów Kops -
się do użytku w niedzielę i to po 18 pkt„ Buet - 10 pkt. 20 1100 
całonocnej reperacji, dokonanej widzów entuzjastycznie przyj~ło 
przez montera. FilipoW11kieg(). bra.wurowł jazdo Polaków. 

W niedziel~ motocykliści pols- Trzeci mecz rozegrają. motoey· 
cy rozegrali mecz w Rotterdam.ie kliści polscy w sobotę z „Holln.n
z drużyną „Feyenoord Tijget'3' ', d~e Leuven" w Amsterd'.l.mil', 
w skład której wchodzi dwrich gdzie będą. ncze.'łtniezyli również 
doskonałych Anglików, Collins i w akademii, organizowanej przez 
Duval oraz Holeneder Buet, 'J·or poselRtwo polRkie z okazji ~wię
byt równie zły, jak w pop::zed- ta Odrodzenia. 
nim meczu: twardy i wąski. Po-

Zapaśnicy Poznan1a 
zwycięża ją Lódź 5 : 3 

W międzyokręgowym meczu za r,unktował Lazarsll!iego, w pitr
pdniczym, który odbył ~ię na kowej wicemistrz Polski Ka·Jch liP1Ca.· 1949 r. włą,c·znie„ sennej o mistrzostwo I Ligi, war 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ gzawska. Legia zremisowała z prezentacja. zapRhicza Po~ 1rnnia 
,,LUTNIA" Lechią. (Gdańsk) 4:4 (4:0). flla zwyciężyla Lódź w stosunku fi:3. 

w 15 minucie położył na łopatki 
,Jaszczaka, w wadze lekkiej 
mi•trz Pol•ki Jakubowi.cz w lJ 
min. wygrał przez złamanie l'JOSt 
ka z młodym Klembergiem, w 
półśre luiPj Chmielczak uległ na 
punkty Kubatowi, w śre:lnil'j 

Cegielski zwy<'i('żył na p•mkty 
Kubata, w półciężkiej Nowuezyk 
po wyrównanej walce zwyciężył 
na punkty Staszewskiego, w "a· 

Piotrkowska 243 gdańszczan bramki zdobyli: Ro- Wyniki technicme walk przed 
Codziennie od dnia 1 lipca gocz - 2 oraz Kupcewicz i ~ko- stawiają. się następuJąco (na 

b:. o godz. 19.15 „ROSE MA· \HOński - po 1, dla Le;:;ii -- pierwszym miejscu zapatinicy 
RTE" Przepiękna romantyczna Mordarski, Górski i Olej:uk - Poznania): 
operetka w 1 obrazach. Udział po 1 oraz jedna samobójcza. Za- W wadze muszej Cisz1>w$ki 
bierze cały zespół. Ba)et - wody sędziował mgr .Jesiouk;i, z przegrał na punkty z Balie.;:im, 
Chór - Orkiestra. Krakowa. Widzów 8 tys. w koguciej Grządzielewski V'·y
UW AGA: Operetka „Rose -
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 

Co usłyszymy przez radio? dze ciężkiej BartoszewskieJO już 
w 4 min. położył na matę mtstrz 

17-tej. 
TEATR MELODRAM 

Nieczynny z powodu remon
tu. 

:ADRIA - ·„cygańska. mifoś6" 
go&. 16, 18, 20,30, 
niedozwolony dl& młodmeży 

:IAŁTYX - „Mlod& Gwardia" 
I eeria 
godz. 18, 18,80, l!l 
film dozwolony dl& młodzieły 

BAJKA - ,.Knfuy Ringu" 
g001Z. 18, 20 -
dQ'ZWofony dla. m.łodziMy 

GDYNIA - Pro.gram Aktnalno 
!\ci Kraj. i Zag-r. nr 30 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19; 20; 21 

EEL - „Złoty Klue.zyk" 
gicdz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

MUZA - · „Nikt nic aie wie" 
godz:. 18, 20 
f ilm dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - „tntc11 Granle"t· 
na" qodz. 15.30. 18. 20.30 
film dmwolnnv dla mlorl?:iPŻ'i 

PRZEDWIOśNIE „Kulisy 
Wielkie.i Re~vii' 
godz. 16, 18,30 21 
niedozwolony dla młodzieży 

ROBO'l'NIK „Narzeczona 
z Tnrkmenii" 
godz. 16,30, . 18,30, 20,30 
film dozwolony dla młcdz1eży 

ROMA - ,,Opo~eść o pra.wdzi 
wvm człowieku" 
godz. 18, 20 
doz:wolony dla mło~dy , 

12.0! Wiadom. pOludn, oraz 
przegl. prasy stoł. 12,20 Audy. 
cja dla. wsi, 12,50 „Me1odie lu. 
dowe", 13.20 Skrzynka. PCK. 
13,30 (I:,) Chwila muzyki 13.33 
°MUZ;i'ka obiadowa, 14,00 Andy. 
cja dla. chorych. 14,15 Koncert 

REKORD - ,,Mali detektywi" 
dla młodzieży godz. 16 
„Cz:warty peryskop" 
godz. 18, 20 
dla. młoih:ieź;y dozwol(}ny 

STYLOWY - ,,Kurhan Mała
chowski'' 
dla. młodz:i~ty, godL 18 
,,Kwia.t Mi~kd." 
godz. 18, 20 
dozwolony «td la.t le 

śWIT - „Męż.ozyźni w jej ty. 
cin" 
~odz. 18, 20 
dozwolony od lat 16 

TATRY - ,,Zawieja" 
g~~z. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - „Tragiczny p'lścig" 
godz. 17, 19, 21 
ni!'-<lt)zwnlon" r]lq mlnnT'P;;v 

WISŁA - „Młoda Gwarni11.." 
teria I 
godz:. 15,30. 18, 20,30 
film dozwolony dla młodzieży 

WŁó:KN!ARZ - „Pocałunek 
na. stadionie" 
godi:. 17, 19. 21 
dozwolony dfa młodzieży 

WOLNOśO - „Tragicz,ny po_ 
ŚC·ig" 
godz:. 16, 18, 20 
nic-r1n-~'llony dla młod.:ież:v 

ZACHĘTA - „Podróż w nie_ 
znane" 
f?Odz. lA. 18,30 .21 
niedo2'11Volony dla m~dz.ieży 

W. A7aiew 202 

Daleko od Mo.skwy · 
- Cóż mam teraz z wami zrobić? - gniewnie za

pytał Batmanow szofera, kiedy Filimonow nie wyłącza
jąc wesoło pracującego motoru, wyszedł z kabiny. -
Czy rozumiecie, co robicie, czy nie? 

_ Smorczkow niechętnie coś bąknął na temat nieod
powiednich remontów aut na trasie. 

- Po co kłamać! - od razu przerwał Filimc>now. 
r- Przecież auto jest w najlepszym porządku, zresztą 

jest zupełnie nowe. 
- Cóż z was za człowiek? Czy jesteście Rosjani-. 

nem? -. spytał Batmanow, patrząc na niego badawczo. 
- Rosjanin. Czy nie widać? 
- Narazie nie. Skąd jesteście? 
- Tutaj zostałem przeniesiony z budowy kolei. 

Pochodzę z Orła„. Zresztą po co mnie rozpytujecie? 
'C::..; nie poznajecie mnie? - z niezadowoleniem i wy
zywająco odezwał się Smorczkow. 

- Czy ktoś pozostał w Orle? 
Rodzice pozostali. Obecnie, zresztą nie wiem. Nir. 

teraz nie wiem! 
i.. - n.„7..:il::il P.~ towarzvszu - krzvknął Karnow. 

, 

solistów, 14,50 (L) Komunika- Polski Gliński. , 

ty, 14'55 (Ł) „Walc.zym:v z po- Poznan' - Sląsk npofsk1' 
żarami" - pogadanka W. :Mie. li 
rmnowskiego, 15,05 (Ł) Inter 4 : 1 (2 : 1) 
ludium z płyt 15,l!'i (Ł) Aktu- ZABRZE. W spotkl\niu piłkar-
alności łódzkie, 15.25 Informa skim 0 puchar Kahii;y P?znnń 
eje og-ólnopol~kie J:i,30 „Od A- pokonał śląsk Opolski 4:1 (2:1 )_ 
peninów do Andów" - audyc. Bramki dla Poznania str'.'l~Eli: 
ja i<łowno-muzyc=a dla dzieci. Anioła _ 3, BiałM _ 1, dla. go-
15,50 „W rocznicę śmierci Fe. spodarzy _ Szmidt. Sędziował 
lik...._ D:>.ierhń•kiego" - pogR. Cober ze śląska.. Widzów (i tys. 
danka. 16,05 „S~-Toi - jeden 
z W'ie<lu" zypowiadanie z iycia Indywidualne mistrzostwa 
młodzieży chi:ń11kiej. 16,20 (J'~) y·unior6w w boksie · 
Audycja Ligi Kob:et, 16,25 CL) 
KwRdranN muzyki l'Ozrywkowej We wtorek 19 bm.. rozpoczyna.
z płyt. ltl,40 (Z,) Przed mikl'O- jł ei-, ..,, Hali Ludowej we Wroe
fonem J. Zakrzew!<ld - przo... lawin indywidnalne mi8trzostwa 
downik pra.cT z PZPB nr 9, Polski juniorów w boksie. 
16,50 (L) Report.a! A. Wery W mistrzostwach etartowa.6 ~ 
pt. „Ucą.ennice w iejskiej ~zko. dzie ponad 100 za.wodników w 
!v w fabrvre łódi,kich od-zie- wagach od papierowej do dęt
io'1""ców". l7.00 I Dziennik po. kiej. Ze znanych zawodnik'1w 
poh1dniowy, 17,H> ,.J\foza)ka. mu 11""ystą,pią. m. inn.: Soczewzń~~n, 
ZV{'zne." IS.OO „z frontu brygRd Antkowiak, Stllllikow~ki, D~hisz 
SP" - J\uilvrj'I. ~łowno-muzyr, Kurowski II, Kazimierczak i Tli 
na. 18,30 „W<;>i:trv przemaw'11ją. ~ikowski. 

do Pnl«k i" 19.00 II Dziennik po Rozgrywki piłkarskie 
JX)łudniowy, J!l.t/i „Na mnz-vc-z:-
nf':i fali", 1!l.4!'i .. Opowieść o O wejście do li ligi 
rhf\pin 'r" A. ('~~rtknw~kie!?'n. WROCJ, AW. _ Stal (So~no
(21)_ 20.00 Koneert i!YIDfoniez.. wiec) pokonała Ogniwo (Wroo-
n'v 21,00 Dziennik wieczorny, (l O) · • 91 40 

ław) 1:0 : . 
21.30 Rezerwa d·zienniJm, - · PIOTRKóW. Włókni:trz 
~IuzvkR t11ne-r'7'.lUL w wvk. Or- (C t h ) Conco•dia · zęs oe owa 
k' e~trv PR. 22.2/i Recital al. O (O O) 
tówko.'<'rv. 1'L 5rolem::kie,_.!!'O 22,45 (Piotrków) l: : · 

KRAKóW. - Budowlani (R.ra 
(L) W ier<ore n W!OJJÓh:awndnie- . 
t · "" 58 (Ł) Omów ków) - Resov1a (RzeRzów) 1:1 w1e pl11<'V _ _ „ · (l 1) M r-. ~ •ej 
pricigr. lok: na. jutro. 23,30 Ostat .' · eci: przedrwano wt.' „. · 
nie wiadomości 23.10 Koncert nnnucie z powo u a.wa.n ·Ir na 

boisku. svrnfonie:rnv, 23.50 Program n11 
j~h,~ 21.00 (L) Koncert zy. 
eze11,' O.ilO Cf,) Zakońc,zenie au
dycji i H,r-mn. 

JANóW_ - G'6rnilt (Jan~w) 

zwyciężył Stal (Bobrek) 1:0 
(0:0). 

Matko kochana - westchnął Liberman_ 
Kto ci nagadał. że Niemcy v.rzięli Moskwę? 

zapytał Batmanow z współczuciem patrząc na Smorcz
kowa. - Jak mogłeś w to uwierzyć? 

- Rogow całym ciałem rzpcił się do szofera. 
- Ech, ty„. człowieku! Dziurka od obwarzanka 

z ciebie! „Moskwa wzięta. Moskwa wzięta!" Jak twój 
język w ogóle n:ógł coś podobnego w;:powiedmeć_ '?.to: 
1:.ie mówią wszyscy szoferzy na trasie, a ty opusc1łes 
ręce„. A jeszcze nazywa siebie Rosjaninem. Gdyby mat
ka twoja słyszała jakie bzdury wygadujesz - nie przy
znałaby się do ciebie! 

Zanosiło się, że Smorczkow za chwilę uderzy Rogo
wa. Ale nagle spojrzenie jego rozjaśniło się, ożyło i nie
pewny uśmiech wykwitł na twarźy. Nieogolona i zła 
twarz zupełnie się zmieniła. 

- Jakto, czy to możliwe, że on mówi prawdę, że 
Moskwa jest nasza? Towarzysze nowiedzcie! Przecież 
my tutaj zupełnie upadliśmy na duchu, nie słyszymy 
dobrego słowa! - Głos Smorczkowa drgał i łamał się. 

- Prawda przyjacielu! Niemcy rozbici pod Moskwą. 
Czerwona Armia pędzi ich przed siebie - powiedział 
Beridze. 

- Ile radości przywieźliście nam! Największą radoś6 
- wyszeptał Smorczkow. Nagle jakby wracając do 
orzvtomności pobieitl do auta, wkładając w biegu czao-

Mecz kajakowy Polska-WęgrY 
w Poznaniu 

Zarz\d POZMtiskiego Oltt~go- sifq metr6w Y btegorłl ~ 
wego Związku Kajakowego c1ga nek 1 dwójek m~czym. luegf. 
nizuje pierwszy powojenny miQ- krótkodystansowe na 600 l 1000 
dzypa:dstwowy mecz kaja.kowy metrów w katogorti męskiej otłłl 
Polska - Węgry, który ro;i;egra na 600 m w ka.tegorii kobiecej. 
ny zostanie w dniu 23 i 24 bm. Ustalenie reprezenta.cjl Pol.ski 
w Poznaniu na. !!ZtUCZIJym .iei.io- powienyl PZK kapita.nowt l'll'Oll" 
rze „Rusałka' '.Ekipa węgier~ka, \owemu okręgu pozna:daki'!P, Ił. 

'W skład której wchodzi m. il:-n. olimpijczykowi - Ba.za.nla!Mn 
4-ch olimpijczyków, pnryjedzie Podst11.wo polskiej drUżyny !!ta 
do Pozna.nia. 21 bm. nowić bfdlł t.egoroczni miacrz(). 

Program zawodów obejmu;e wie Polski. 
długodystansowe biegt na. 10 ty-

Kolarze .FSGT zwyciąiają we Wrocławiu 
We Wrocławiu rozegre.ne zo- skim. 1 

stały zawody kolarskie na. tor'!e, W wy~cigu M. 1.000 m fl'lfTdt 
między reprezentacja.mi trancu- żył Prev<>fit w czasie l:ltl, przed. 
skich i polskich związków zawo- Bekiem - 1:16,5 Jilin.. Wy~ci~ 

dowych. w sprintach w vierw· drużynowy n& 4000 m z :lwói?.I& 
sz.ym przedbiegu Prevost 1 Fran- startów wygrała. drużyna f!'l!Jt'O 
cja) wygra.ł z Marchwizir.kim c1L'!k& w eza~ie 5:21,5 przed Pol 
(Polska) w czasie 12,6, W dru- ską. - 5:25,8. W wyścigu na. !.« 
gim przedbiegu Bek (Polska) po- km zwyciężył Francuz Bagueti 
konał Francuza Nannini. W trze przed Bekiem. 
cim przedbiegu Bek pokonał Pre- W «>g61nej klaeyfika.~:fi. ~ 
vosta. W czwartym - Baguet ciężyła drużyn& francuska -
(Francja) wygra.ł z Maren wiń-\ 26: 18 pkt. 

Pięściarze francuscy zwyciężają 
w Białymstoku 

Wobrc 8 tys_ widzów roze~ra \- Tempora.Je zwyciężył n& p';ln]t 
ny zo~tał JJa stadionie miejs!<im ty Cebulaka (Chełmża). Pofak 
w Białymstoku me<'z boks;nski <loznał w pierwszej rundzie k.on• 
między reprezentacją. f.rancu· tuzji łuku brwiowego, był .jed11!1k 
skich zwią.zków zawodowy<~h cały czas w ofensywie; wa)::'& 
rFSGT) a. reprezentacją ZS ciężka - Fort ~ygrał W)'i:Jko 

„Zwią.zlc.owiec' '. Spotkanie za- na. punkty z Rutkowskim (8:i~ze 
kończyło się zwycięstwem pięś- cin). 
ciarzy francuskich 9:7. W ringu sędziował Snch!lrd&, 

Wyniki techniczne: waga mu- na punkty Martin (Francja.) i 
•za - Treille po wyrówn3.nej Lisowski (Warszawa). 
walce wypnnkt-0wał Zdzien::ric
kiego (Szczecin); waga kogucia 
- Lamorra. wypunktował p,l ła
dnej i równorzędnej walee Sta
siaka (Lódź); waga piórkowa. -
De Souza. przegrał wysoko na 
punkty r; Krużą (Bydgoszez). 
Jedynie duża odporno'6 na cio
sy uratowala. Francuza. przed ko; 
wag11. lekka - Vondan przegrał 
zdeeydowa.nie Jl& punkty 1 Ela
dowskim (Szazeein); waga p6ł
'rednia. - Garnier po i;ywllj i 
stoj\eej - dobrym poziomie 
technicznym wa1ce, wypun.d-0-
wał Kwdniewskiego (W:1:<'1!za· 
wa); waga półśrednia II - Hon
lignae zremisował z Ratajcza· 
kiem (Poznań); waga półciężka 

Uśmiechnij się! 

- Co c;ę najbardziej boli? 
- No.,"'.i, na których mi usia 

dłaś! 

AKS mistrzem Polski 
w· sz.czypiorniaku 

W fin~owym meczu o miatrzo 
stwo Polski w szczypiornia.kia 
AKS (Chorzów) pokonał LK& 
Włókniarz 7:6 (2:2), zdob,..,-.., 
jto mi..stl'2'JOStwe Polski w 8ZCZf.'I 

piOTniaku na rok 1949. ' 
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kę i rękawice. Wygląd jego od razu się zmienił, ruchy 
stały się szybkie i zdecydowane. 

- Rozładuj rury i wracaj! Odszukaj mnie na punk• 
cie, wtedy pomówimy! Tak łatwo ci to nie ujdzie! -
krzyknął Batmanow. 

Smorczkow uśmiechnął się z kabiny.-
- Na wszystko, towarzyszu Batmanow, zgadzam sięf 

Na każdą wymówkę i karę! Tak się potrafię usprawie
dlhvić, że jeszcze mi podziękujecie! - krzyczał stara ... 
jąc się przekrzyczeć szum motoru. - Obecnie nie po-
trzebujecie mnie więcej podganiać, wszystko stało si~ 
zrozumiałe! · 

Auto ciężko ruszyło z miejsca i szybko odjechał~. 
Batmanow odprowadzał je spojrzeniem. 

- Żle się dzieje na cieśninie, Wasyli Maksymowi• 
czul - z niepokojem powiedział Aleksy. 

- Tak, widzę, ale już jesteśmy tutaj. 
Nie uszli kilometra. jak od strony cieśniny nadje• 

chało osobowe auto. Przybył naczelnik punktu Merzla„ 
kow i naczelnik robót inżynier Kotlarowski - dowie• 
dziawszy się o przyjeździe kierownictwa zarządu, śpie
szyli na ich powitanie. Kotlarewski - wysoki i szczu
pły o małej twarzy, na której rażąco odcinały się ogro
mne rogowe okulary trzvmał = rl'!ce tekę i rulon. 
z wvkresami. 


